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Oddzielne Nr* Czasu, o ile sapas ct&rcsy, w Krakowie po 10 o., s yrzaayifcą pocztową 12 3. 
W s  L w o w ie  p o  1 ® •« * o  a s  b y tln  w  B ln r ie  d iłe o o iL ń w , ml. K a r o la  L a d w lh a  1. B.
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n s  htsarial 
i  złr,
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32 słr. 8 słr. 3 sir.
m ,  niemieo&iein ..........................................
,  do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwąjoaryi, Tareyi 

innych państw, naieiąeyoh do związku pocztowego . .
m s n e r a i f  r rayjw>wje *t« ty lk c  od 1-go do o»ł»t*S«rB»  dni* W miesiącu.

h b t y  s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadeyłań franco ao 
Administracyi Osasu w Krakowie. Listy  reklamacyjne nieopiecsętotsaim nie podlegeję opłacie po
cztowej. Listów niefrańkowanych nie przyjmuje się. nadsyłanych ma zwraca się.

»‘t  ksif-
di lenników i ogło 

traf. k i

Administraeya .CZASU* w i f . r a k s w lo  i urzędy poosiowe. SSloJsoo 
gsmia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowićza w Sukiennicach, biuro 
sseń Ignaoego Hersa przy placu Maryackiia 1. 9, hsadel Raises przy uiioy Grodzkiej, główna 
róg Rynku i ulicy iw. Jana. — Ojr*wc«»».'iiir {is.»<~raiy) prsyjusaje *ię sa opłatę od miejsca wiamu 
drobnym drukiem (petit.) ca pierwszy ras 10 cost, sa ta im y  aa«tęBny po 5 cant. S a d s d a a a  { u

pc SC cent sa kmf% ras. — 1 p— '
. ..  dzienników ciiss Karola Ludwika L 9: w P a r p i a  

. . .  , (prenumeratę p W. B ykow ski. Courbevoi pod Paryżem,
Rue du Chemin de fer 44); w W iodm im  pp. E m a u r tra  A Yogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
ł .  M;, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Ko 
nschium i Norymberdze), H. Sohaiek, M. Ihucea, J . Uanneberg, (tylko prenumerat*, pp. H. Goldschmidt 
A C.), w  Wwtmkłmirsó© a .  W. Q. L. Uaube 4  C. ’E f W sutw aTcłst nrryjmuj? ogłoszenia pp 

Beishman i Frendlęr, biuro ogtocsed przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi 

t  przesyłką pocztową w  państw ie  austryackiem:
na cały rok t 4  słr. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
słr. 13 złr. O złr. 9*50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 5 0  marek, 

na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
98 marek 14 marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nade
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

gES* Prenumerata liczy się tylko  
od plerwizego do ostatniego dnia 
w miesiąca. *900

HT* Reklamacje prenumeratorów
0 niedoszłe Kra mogą byc uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Im  dzlennlfca. Ka
mera zagubione mogą byc dostar
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zallezKą po cenie 19 cent. za 
kaidy Kamer. a>̂MI

Prenumeratę, którą przyjmuje Administraeya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
nąjdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty
tule kaidego Numeru.
10* Miejscową prenumeratę (kwar

talnie 5 złr., miesięcznie 9 złr.) 
przyjmuje Administraeya „Czasu,* 
tudzlei ajeneye pp. IgnacegoHerza, 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryaekim 1. 9, kandel 8ml- 
dowlcza w Kuklennleaek pod 1. 9T, 
księgarnia Kt. A. ILrzyśanowsklego 
w rynku głównym, kandel Majera 
przyul. ArodzkleJ, Mdndel IŁretscb- 
mera 1 główna trakka w Rynku 
głównym.

|^ >  pp. Pr enumerator o wie „Czasu** 
we Lwowie zeekcą składać przed
płatę na miejscu w Biurze dzien
ników przy ulicy Karola Ludwika

Od Administracyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracji: Podręcznik prawniczy, 
krążka  dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr 
7n „«ntów następnie kompletne, ozdobnie opra
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
5 L  M o w a e U te K O  w 6 tomach
1 „Ramoty" Augusta Wllkońskiego, naj-

r ł^ °  r. f ^ ; i lr  f ,T k o  •»  *  * •  * *  gera, 6 fofatypij^ y obrazów heliogra-
Wojna -  Padół łez,J  4 ^  ^  cent
wurowanych, 4  złr., z przesju^ł , . . .
Rozwój gospodarczy i  p r a s m g  Zygmunta 
dawmetwo ilustrowane pod kieranjue Jis 
Jaroszewskiego. Przedpłata na 10 zeszj' ^
4 złr. Całe wydawnictwo obejmie 20 zeszy

BEZ DOGMATU.
P O W I E Ś Ć

(101) prze*
H e n r y k a  Sienkiewicza.

K r a k ó w  4 października.

Wyczerpano wszystko, co można było powiedzieć 
poważnego i banalnego o związku austro-niemiec- 
kim, z powodu przyjazdu cesarza Wilhelma II do 
Wiednia. Szczęściem, że monarchowie schronili się 
w myśliwskim pałacyku alpejskim, gdyż byłoby 
brakło wątku dziennikom do dalszego omawiania 
ich spotkania. Łowy to dobra rzecz, mają one ten 
przywilej, iż odrywają myśl od wszystkiego a są 
o tyle dla niej odpoczynkiem, o ile powodem dla 
ciała higienicznego ruchu.

Jako zdrowy objaw przy obecnem spotkaniu 
dwóch cesarzy, zapisać należy brak wszelkich 
z jego przyczyny nowych kombinacyj politycznych 
lub dyplomatycznych. Cesarz Wilhelm został go
dnie przez ludność, serdecznie przez Monarchę 
Austro-Węgier przyjętym, jak przystało między 
sprzymierzonemi ludami i panującymi. Jeżeli jakie 
tym razem nowe uczucie mogło być w grze, to 
przeświadczenie, że niema w obecnym stosunku 
krzywd osobistych do zapomnienia; biorąc zaś 
rzeczy po ludzku i to ma swoją wartość. Zdaje 
się że obecne odwiedziny (esarza Wilhelma II 
zamhną szereg spotkań monarszych, aż do lata 
przyszłego, w którem prawdopodobnie znowu po
jawią się ze zwykłym chronicznym charakterem.

Gdyby nie te odwiedziny i dekoracye ulic wie 
deńskieb, nie byłoby w ostatnich dniach świato
wego zdarzenia, a honory tygodnia należałyby się 
wyłącznie dwom reporterom pp. Tatiszczewowi i 
Saint Córe. Ju l oddawna na politycznym Olimpie 
reporterzy otrzymali stopień półbogów, a niedawny 
tego Olimpu Jowisz podniósł ich znaczenie ko
sztem własnej powagi, wielkości i bóstwa. Coraz 
większa względność, coraz większa poufałość bo
gów dla nowej kreacyi półbogów, jest może naj
lepszą wskazówką, że się coś w owym Olimpie

P8p 6 Tatiszczew, dawny i znany sekretarz amba 
sady rosyjskiej w Wiedniu, pozazdrościł sławy 
zwykłego wędrującego dziennikarza i jak na dy
plomatę, zbyt niezręcznie udanemi niedyskrecyami 
próbował skompromitować p. Buriana i bar. Wan- 
genheima. Gdyby przynajmniej udało się mu było 
powiedzieć coś nowego a nieznanego o p. Stam- 
bułowie i jego systemie!

Widocznie p. Crispi pragnie naśladować nawet 
upadłego ks. Bismarcka, skoro nie cofnął się 
prztd rozmową ze współpracownikiem Figara, 
przypominającą zupełnie tegoroczny interviev we 
F r i e d r i c h s r u h e .  Oświadczenie, iż rozmowa 
z dziennikarzem i to współpracownikiem Figara, 
nie była przeznaczona do ogłoszenia, jest znowu, 
jak na ministra i Włocha, zbyt naiwnym wybie
giem ; któż bowiem w taką dobroduszność uwierzy. 
P. Crispi w tej rozmowie trzymał, się polityki, 
którą nieraz Włochom doradzano, pozostania rów
nie dobrze z dwoma obozami, na które Europa 
jest podzieloną i wyczekiwania dalszych wypad 
ków; zapomniał tylko, iż Włochy związały się 
traktatem z jednym z tych obozów i zapomniał 
w ciągu całej rozmowy, choćby ona nie całkiem 
dokładnie została powtórzoną, że, aczkolwiek spot 
kanie miało miejsce w Neapolu, on jeBt jeszcze 
ministrem w Rzymie. W każdym razie fakt roz 
mowy zdaje się nie ulegać wątpliwości, a jest on 
wskazówką usposobienia opinii publicznej we Wło
szech, nieco zrażonej bezowocnością i kosztami 
trój przymierza, a jeszcze bardziej szkodami, jakie 
brak normalnych stosunków handlowych z Fran
c ją  pociąga za sobą dla wszystkich i każdego 
zosobna. Być może, że w mowie, którą prezes

gabinetu włoskiego wygłosić ma we Florencyi, 
znajdzie się poprawka tego, co mówił p. Crispi 
w szlafroku. To jednak co powiedział, zdaje się 
zapowiadać ewentualny targ ze sprzymierzeń
cami. Tymczasem owa szlafrokowa pogadanka 
słusznie rozwesela dzienniki francuskie , które 
między innemi mówią, że skoro p. Crispi oświad
czył, iż gdyby Niemcy chciały uderzyć na Fran 
cyę, onby im tego zabronił, już nadal nie na
leży mówić: Dieu protege la France ale Crispi 
protege la France. W każdym razie p. Crispi zna
lazł swojego Abranyiego; mniej waryackiego, 
a sprytniejszego i z którym : ifotnie rozmawiał.

Sytuacya finansowa na Węgrzech.

Omawiając przed rokiem preliminarz węgierskie
go budżetu na rok 1890, który, jak wiadomo, za
mykał się jeszcze drobnym niedoborem około pół 
miliona złr., wyraziliśmy przekonanie, iż w nie
długim czasie fiaanse węgierskie osiągną zupełną 
równowagę bilansu i rozpocznie się nowa era łtdu 
i porządku po 20-letuiej śmiałej, lees niezbyt roz 
ważnej gospodarce skarbowej. Całą zasługę upo
rządkowania skarbu przyznaliśmy roztropnej i szczę
śliwie przeprowadzonej polityce finansowej Kolo- 
mana Tiszy.

W ciągu dwóch lat zdołał Tisza nietylko gnio
tący ciężar długów państwowych za pomocą ol
brzymiej operacyi konwersyjnej o przeszło 15 mi 
lionów zmniejszyć, ale zarazem podnieść niezmier
nie dochody skarbu przez reformę podatków kon 
sumcyjnych, wykupno regalu propinacyjnego i no
wą organizacyę monopolu tytoniowego. Przedłożony 
onegdaj w parlamencie węgierskim preliminarz n<! 
rok 1891 uważać też musimy w znacznej części 
jako owoc podjętej przez Tiszę reformy skarbu, 
a przyznać trzeba, iż daje on chlubne świadectwo
0 finansowych zdolnościach dawnego premiera.

Exposi budżetowe ministra Wekerlego, w któ
rem uzasadnił i wyjaśnił wszystkie ważniejsze po 
zycye preliminarza, rzuca nietylko wiele światła 
na obecny stan skarbu węgierskiego, ale zawiera 
również kilka cennych wskazówek o przyszłych 
drogach i celach polityki finansowej zalitawskiego 
kanclerza skarbu. Ogół wydatków preliminuje mi
nister na 369,004,543 złr., ogół dochodów pań
stwowych na 369,008,583 złr., spodziewa się więc 
bieżącemi dochodami pokryć wszystkie zwyczajne
1 nadzwyczajne potrzeby skaibu. W porównaniu 
z preliminarzem r. b. okazuje %ę wzrost wydat 
ków o 13,189,005 złr., wzrost zaś dochodów o 
13,701,911 złr., poprawa więc bilansu wynosiłaby 
tylko V* miliona złr. Gdy jednak uwzględnimy 
bilans z w y c z a j n y c h  dochodów i rozchodów, co 
stanowi najlepsze kryterynm chwilowego położenia 
finansowego, wówezss okaże się, iż wzrost docho
dów zwyczajnych osiągnął cyf ę przeszło 15 mi
lionów, a nadwyżka wordinarium przekracza już 
kwotę 20 milionów złr. Ponieważ na r. b. preli
minowano w ordinauum nadwyżkę 17-4 miliona, 
polepszyła się w rzeczywistości w ciąga ostatnie 
go roku sytuacya finansowa o poksżną sumę 3 6 
miliona złr.

Na zwiększenie się w y d a t k ó w  złożyły się 
przede wszy s t ki cm wyższe wydatki na upaństwo 
wienie kolei o 37  miliona, na zarząd skarbowy 
o 3-4 miliona, na administracyę kolejową o 5 3 
miliona, wreszcie na inne zwyczajne potrzeby po
szczególnych działów administracyi państwowej. 
W dziale d o c h o d ó w  najsilniejszy wzrost wyka

żują podatki konsnmcyjne (podatek wódczany i 
opłaty szynkarskie) o 4-5 miliona, dochody z ko
lei państwowych o 7-3 miliona, wreszcie dochody 
z domen rządowych o 0 8 miliona złr. W cyfrach 
powyższych występują dwa ważne momenta eko
nomiczne: stałe podnoszenie się wpływów po
datkowych, jako rezultat przeprowadzonych w cią
gu ubiegłego trzechlecia reform w dziedzinie po
datków konsumcyjnych, oraz pomyślny finansowy 
wynik polityki kolejowej ministra Barosza, pomi
mo kolosalnej redukcyi taryf osobowych. Niepo
kojącym jednak objawem wydaje nam się tak 
silny wzrost wydatków zwyczajnych, albowiem 
pochłania on niemal cały przybytek zwyczajnych 
dochodów, a wiadomo, ii  właśnie zbyteczna hoj
ność w szafowaniu groszem publicznym stała się 
w ubiegłem dziesięcioleciu najważniejszym powo
dem kłopotów finansowych węgierskiego skarbu. 
To też bardzo na czasie odezwał się minister 
z zaleceniem jak największej oszczędności; bardzo 
słuszną była przestroga przed zbytnią rozrzutno
ścią w wydatkach.

Nie d >syć jednak, iż preliminarz przyszłoroczny 
zapowiada, zamiast zwykłego na Węgrzech niedo 
boru, drobną przynajmniej nadwyżkę kasową, wi
doczną jest jeszcze i bardzo wyraźną poprawa ca
łej gospodarki finansowej w tt m, iż dawna lekko 
myślność w układaniu preliminarzy, dawna fikcyj- 
ność dochodów i rozchodów ustąpiły miejsca sy
stemowi ścisłej i sumiennej metody bilansowania. 
Parlament nie obawia się już więcej owych osła 
wionych kredytów dodatkowych, obalających je
dnym zamachem cały misterny plan finansowej 
równowagi, nie trwożą go już ostateczne cyfry zam 
knięć rachunkowych, które w latach poprzednich 
bardzo smutne składały świadectwo o węgierskim 
zarządzie skarbowym. Zamknięcie rachunkowe za 
rok 1889 wykazuje zamiast preliminowanego nie 
doboru 6 milionów rzeczywistą nadwyżkę w su
mie 77a milionów, wpływy podatkowe w pierw 
szem półroczu b. r. świadczą o pomyślnym roz 
woju stosunków ekonomicznych, zapasy wreszcie 
kasowe doszły do nieznanej dotąd wysokości, skoro 
pozwoliły ministrowi nietylko wycofać z obiegu 
7 milionów bonów skarbowych, ale nadto uloko
wać około 28 milionów w bankach, celem wspar 
cia targu pieniężnego i ożywienia krajowej pro- 
dukcyi.

Opierając s'ę na tak realnych podstawach finan
sowej konsolidacyi, projektuje minister w najbliż
szej przyszłości nową wielką operację kredytową, 
t. j. konwersję 96 milionów 5°/0 pryorytetów ko
lejowych i spodziewa się z samej oszczędności 
na procentach nowej pożyczki, uzyskać dostate 
czne środki na podjęcie najważniejszej i najbliż
szej zarazem reformy ekonomiczno-skarbowej t. j. 
r e f o r m y  wa l u t y .  Z oświadczenia ministeryal 
uego wynika nietylko, iż sprawa waluty studyo 
waną jest pilnie po tamtej stronie Litawy, ale że 
rozwiązania jej ostatecznego spodziewać się wol
no w bliskiej przyszłości, skoro minister publi
cznie już wskazał w parlamencie źródło i sposób 
pokrycia nowej pożyczki metalicznej.

Gdyby pomyślny stau finansów węgierskich nie 
orzyniósł nam żadnych innych korzyści, prócz re
formy waluty, powitaćbyśmy musieli roztropną po
litykę skarbową obecnego rządu ze szczerem uzna 
niem jako ziszczenie jednego z warunków rozwoju 
ekonomicznego wszystkich krajów monarchii.

Przegląd polityczny.
Dotkliwą klęską liberałów zakończyły się 

w y b o r y  do s e j m u  d o l n o - a u s t r y a c k i e g o  
z Wiednia i przedmieść. Rezultat przedstawia się 
w następujący sposób: Na 34 rozdtć się mają
cych mandatów uzyskali liberalni 23, antisemici 8, 
a partya n:emiecko-narodowa 2; w okręgu trze
cim przyjdzie jeszcze do ściślejszego wyboru. Gdy 
przy wyborach do sejmu z kuryi mniejszej w ła
sności wybrano 16 antisemitów, przeto rozporzą
dzają oni 24 mandatami, a partya liberalna 27. 
Sejm składa się 72 członków; jeśli więc większa 
vł«8ność, wysyłająca do sejmu 15 reprezentantów 
wybierze kandydatów liberalnych, w takim razie 
stronnictwo liberalne i w przyszłym sejmie będzie 
miało większość, chociaż antisemici zawsze stano
wić będą bardzo S'lną grupę. Charakterystyczny 
jest sam przebieg wyborów. Burmistrz m. Wiednia 
Or Prix zdołał z wielkim wysiłkiem zwyciężyć 
antisemitę nieznanego dotąd na polu publicznem 
p. Lehrnera, wiceburmistrz Borscbke stoczył za
ciętą walkę z X. Latscbką i zwyciężył nie zbyt 
imponującą liczbą głosów, drugiego wiceburmi
strza Steudla pokonał Lueger większością około 
400 głosów, a byłego burmistrza i zastępcę mar
szałka krajowego Uhla pokomł autisemita Dr 
Kupka ogromną większością głosów. Na Msria- 
hilf zwyciężvł autisemita Lrqiai, na Neubau Gre- 
gorig, na Favoriten stronaik Schónerera mecha
nik Hank, w Sechshaus wybrano zdumiejącą wię
kszością głosów znanego mechanika Schneidera, 
a w Hernals niemiecko - narodowego kandydata 
Bar manna. Prócz Dra Luegera zwyciężyli tedy 
przeważnie nowi ladzie, z skrajnemi dążeniami i 
zapatrywaniami, a sam wynik wyborów jest do
wodem, że liberalne stronnictwo w Wiedniu stra
ciło gruut, w szerszych warstwach społeczeństwa 
zdyskredytowało się i musi teraz naprawiać błędy 
swej przeszłości, jeśli nie ebee pozbawić się do 
reszty zaufania w samej stolicy. Ten tak rady
kalny zwrot w opinii jest przestrogą dla stronni
ctwa liberalnego, które musi teraz ze skruchą roz- 
trząsnąć swoje sumienie i oczyścić się z licznych 
grzechów, jak»e popełniło.

Wynik tegorocznych wyborów do s e j m u  bu 
k o w i ń s k i e g o  ma dla Polaków pewne znacze
nie. Oto Polacy z kuryi większych posiadłości do
prowadzili do kompromisu z rumuńskimi wybor
cami tejże kuryi, a na mocy tegoż cztery mandaty 
przyznano Polakom: pp. Stefanowi Stefanowiczowi, 
Antoniemu Kochanowskiemu (młodszemu), Krzy
sztofowi Abrahamowiczowi i bar. Andrzejowi Ka- 
premu. Ważność tych wyborów polega na tern, że 
Polacy po raz pierwszy zorganizowali się jako 
stronnictwo polityczne i jako takie prowadzili n- 
kłady z większością romańską w kuryi wielkich 
posiadłości. Jakkolwiek Polacy zobowiązali się 
wstąpić do sejmowego klubu większości, to j e 
dnak dorad *a Gazeta polska, wychodząca w Cier 
uiowcach, aby ci czterej posłowie polscy utwo
rzyli osobny klub sejmowy, bez względu na łą 
czność z tym lub owym klubem. Tak bowiem 
uczynili trzej posłowie ruscy.

Projektowana k o n f e r e n e y a  w s z y s t k i c h  
c z e s k i c h  p o s ł ó w  z Ciech, Morawy i Szlązka, 
nie przyszła do skutku. O zwołaaie takiej konfe- 
rencyi udawali się czescy mężowie zaufania do 
Dra Riegera, który prosił p. Mattusza, aby tę 
sprawę wniósł na wspólnem posiedzeniu delega
tów staro- i młodoczeskich. Otóż na tę propozy- 
cyę oświadczyli Młodoczesi, iż taka ogólna kon-

■  o ■  t r i e d .

(Ciąg dalazy).

2 listopada.
Porzucam Berlin, wyrzekam się Rzymu i wra 
m do Płoszowa. Dawniej już napisałem: „ lo  
,tylko najbardziej kochana kobieta, to ju t moja 
jdroisza w świecie głowa." Tak jest! tak jest! 
ech to się sobie nazywa newrozą, czy szalen- 
yem starczem, czy czem chce, wszystko mi je 
o: ja  mam to już we krwi i w duszy. Pojadę 
Płoszowa, będę jej służył, będę jej doglądał, 

nował — i za całą nagrodę chcę tylko patrzeć 
nią.

Dziwię się, jak mógłem przypuszczać, że po- 
ifię żyć bez jej widoku. Jeden list ciotki wy- 
owadził na jaw to, co było we mnie. Ciotka 
iwi: „Nie rozpisywałam się o nas, bo nie mo
im ci donieść nic wesołego, a że nie umiem 
amać, więc wolałam milczeć, niż cię niepokoić, 
ęd ząc , łe  nie jesteś zdrów. Mam wielkie zmar 
ienie z powodu Kromickiego i chciałabym za- 
jgnąć twej rady. Stary Chwastowski pokazywał 
i  list syna, w którym ten donosi, że interesa 
romickiego są w najokropniejszym stanie, a on 
m zagrożony odpowiedzialnością sądową. Wszy- 
y go tam zawiedli. Zażądano nagle olbrzymich 
>8taw, że zaś termin był krótki, więc on nie 
ńgł sprawdzić, czy materyał, jakiego mu do- 
arczono, był dobry. Otóż wszystko okazało się 
b, zepsute, fałszywe i wszystko zostało od 
ucone — a w dodatku wisi nad Kromickim pro 
8 o oszustwo. Oby Bóg dał, żeby choć to na 
ego nie spadło, tembardziej, że jest zupełnie 
ewinny. Mniejsza o ruinę, byle nie było hańby, 
e ja tracę głowę, co zrobić i jak go ratoweć? 
3ję się narazić tej sumy, którą przeznaczyłam 
a Anielki, a tu trzeba koniecznie uwolnić go

przynajmniej od procesu. Radź, Leonie, bo ty 
masz rozum i zawsze umiesz jakiś sposób wymy
ślić. Ani Celinie, ani Anielce, nie powiedziałam 
dotąd ani słowa, bo zwłaszcza Anielka niepokoi 
mnie okropnie. Nie wyobrazisz sobie, co się z nią 
teraz dzieje. Celina jest zacna kobieta, ale zawsze 
przesadzała w pruderyi i tak samo wychowała 
Anielkę. Nie wątpię, łe  Anielka będzie najlepszą 
matką, ale teraz aż złość mnie czasem bierze, bo 
kiedy się wychodzi za m ąt, to trzeba być gotową 
na następstwa, a tymczasem Anielka jest w ta
kiej rozpaczy, jakby to była hańba. Codzień wi
duję na jej twarzy ślady łez. Litość bierze pa
trzeć na jej zmizerowaną twarz, podbite oczy, na 
tę gotowość do płaczu, na ten wyraz jakiejś bo
leści i upokorzenia, który ma w oczach. Jak ży
cie moje nie widziałam, żeby kobieta tak znosiła 
ten stan. Próbowałam perswazyi i łajania, ale to 
nic nie pomaga. Powiem ci szczerze, że nadto ją 
kocham, a może być, iż na starość tracę dawną 
energię. Przytem, to takie zkądinąd poczciwe! Że
byś ty wiedział, jak ona codzień dopytuje się o 
ciebie, czy nie było listu, czyś zdrów, gdzie za 
mierzasz jechać, jak długo zabawisz w Berlinie? 
Ona wie, że ja lubię rozmawiać o tobie i umyśl
nie po całyoh godzinach rozmawia. Żeby tylko 
Bóg zlitował się nad nią i dał jej siłę do znie
sienia tych zmartwień, które ją  czekają. Ja, praw
dziwie tak boję się o jej zdrowie, że nie mam 
odwagi jednem słowem jej napomknąć o położe
niu męża. Ale przecie prędzej, później, musi to 
wyjść na jaw. Nie mówiłam nic także i Celinie, 
bo ona ogromnie przybita rozdrażnieniem Anielki 
i zachodzi w głowę, dlaczego Anielka bierze tak
tragicznie swój stan?

Dlaczego? Ja jeden w świecie to rozumiem, ja 
jeden mógłbym odpowiedzieć na to pytanie -  i 
dlatego — wracam do Płoszowa.

Nie! Ona nie swój stan bierze tragicznie, ale 
moją ucieczkę, moją rozpacz, której się domyśla, 
ale potarganie tego stosunku, który stał jej się 
drogim od czasu, jak po tylu trudach, tylu cier
pieniach i wysileniach, zdołała go wreszcie zmie
nić na czysty. Teraz oto wchodzę w jej duszę i 
myślę za nią Jej tragedy a jest warta mojej. Od 
chwili, gdym wrócił do Płoszowa, uczucie wal 
czyło w tej niepowszednio szlachetnej istocie z o- 
bowiązkiem. Chciała pozostać czystą i wierną te

mu, komu zaprzysięgła wiarę, bo natura jej du
chowa wyłącza brud i kłamstwo, a jednocześnie 
nie mogła oprzeć się uczucia dla człowieka, któ
rego pokochała pierwszą miłością — i nie mogła 
tembardziej, że ten człowiek był przy niej, że ją 
kochał i był nieszczęśliwy.

Całe miesiące płynęły jej w najstraszniejszej 
rozterce. Nareszcie, gdy nastała chwila uspokoje
nia, gdy wydało się jej, że to uczucie przeszło 
w związek dusz tak nadziemski, iż ani czystość 
myśli, ani zsiprzysiężona wiara n ł nim nie tracą — 
nagle wszystko rozerwało się i ona została sama, 
z takąż pustką przed sobą, jak moja. Oto powód 
jej teraźniejszej niedoli.

Czytam obecnie w jej duszy, jak w książce — 
i dlatego wracam.

Również, widzę dopiero feraz, że ja prawdopo 
dobnie nie byłbym jej opuścił, gdybym był miał 
zupełną pewność, że jej uczucie dla mnie prze
trwa wszelkie wypadki. Sama zwierzęca zazdrość, 
która przepełnia serce wściekłością, a wyobraźnię 
ohydnemi widzeniami tych praw, z których ko
rzystał kto inny, nie miałaby dość siły, aby mnie 
oderwać od tej kobiety, w której był mój świat. 
Ale ja  sądziłem, że to dziecko, zanim jeszcze 
przyjdzie na świat, już owładnie wszystkiemi jej 
uczuciami, że zbliży ją do męża, a mnie wymaże 
na zawsze w jej sercu z listy żyjących.

I nie łudzę się ; wiem, że nie będę dla niej tem, 
czem byłem, a zwłaszcza czem mógłem zostać, 
jej jedyną drogą istotą, wiążącą ją  z życiem i 
szczęściem — teraz zaś tak już nie będzie. Ale 
póki będzie się w niej tliła choć iskierka uczucia 
dla mnie, nie odejdę, bo odejść nie mogę i nie 
mam dokąd.

Więc wrócę i zacznę tę iskrę rozdmuchiwać i 
zacznę się rozgrzewać przy niej. Gdybym tego 
nie uczynił, zmarzłbym niechybnie.

Odczytuję jeszcze raz te słowa ciotki: „żebyś 
ty wiedział, jak ona codzień dopytuje o ciebie, 
czy nie było listu, czyś zdrów, jak długo zaba
wisz w Berlinie" — i nie mogę się niemi nasy
cić. Zupełnie mi jest tak, jakbym umierał z głodu 
i jakby mi ktoś niespodzianie przyniósł kawałek 
chleba. Jem — i z wdzięczności chce mi się pła
kać. Może to już miłosierdzie boże zaczyna się 
nademną?

Bo jednak czuję, żem ja się zmienił przez te

ostatnie dni — i że dawny człowiek zmarł we 
mnie. Ja już się nie będę burzył przeciw jej woli, 
przeniosę wszystko, uspokoję ją, uciszę, wyratuję 
nawet jej męża...

4 listopada.
Po namyśle zatrzymałem się jeszcze w Berlinie 

przez dwa dui. Jestto z mojej strony ofiara, bo 
ledwie mogę tu usiedzieć, ale trzeba było konie 
cznie wysłać naprzód list, donoszący, że przyjeż
dżam. Depesza mogła Anielkę nastraszyć, równie 
jak moje niespodziewane przybycie. Wjsłałem list 
wesoły, a zakończyłem go tak serdecznem po 
zdrowieniem dla Anielki, jakby nigdy nic między 
nami nie zaszło. Chcę, żeby zrozumiała, iż pogo
dziłem się z moim losem i że wracam takim, ja 
kim byłem dawniej.

Ciotka zapewne spodziewała się trochę mego 
przyjazdu.

W arsz aw a,  6 listopada.
Przyjechałem dziś rano. Ciotka, uprzedzona moim 

listem, czekała mnie w Warszawie.
W Płoszowie nitżle, Anielka spokojniejsza. Od 

Kromickiego nie było żadnych w ostatnich czasach 
wiadomości.

Biadne ciotczysko powitało mnie okrzykiem: 
„Co się z tobą stało, Leonie?" Nie wiedziała nic, 
żem chorował, a oczywiście tak długa choroba mu
siała mnie mocno wycieńczyć. Prócz tego włosy 
moje posiwiały tak przy skroniach, że waham się, 
czy ich sztucznie nie przyciemniać. Nie chcę teraz 
być starym, ani wyglądać na starego.

Ale i ciotka zmieniła się w ostatnich czasach 
ogromnie. Przecie nie tak dawno, jakeśmy się roz
łączyli, a znalazłem ogromną różnicę. Twarz jej 
straciła jakoś dawny stanowczy wyraz, rysy stały 
aię jednak więcej nieruchome. Zauważyłem zaraz, 
że głowa poczyna jej się nieco trząść, co się szcze
gólnie daje widzieć, gdy czegoś słucha z uwagą. 
Gdym jej się wypytywał z niepokojem, jak się 
ma, odpowiedziała mi z całą, właściwą sobie o- 
twartością:

— Po powrocie z Gasteinu miałam się wybor
nie, ale teraz obróciło się wszystko na złe i czuję, 
że już na mnie czas.

Po chwili zaś dodała:
— Wszyscy Płoszowscy kończą na paraliż, mnie

zaś lewa ręka drętwieje co rano. Ale nie wa 
o tem mówić... wola Boska!

I nie chciała więcej mówić. Natomiast narad 
liśmy się obszernie, jak przyjść w pomoc Kroi 
ckiemu, i postanowiliśmy nie dopuścić do proce 
choćby kosztem największych ofiar. Ratować 
od ruiny nie mogliśmy, chyba za cenę naszej w 
snej ruiny, na co niepodobna się było zgodzić 
względu na Anielkę. Uczyniłem projekt sproi 
dzeaia, po usunięciu procesu, Kromickiego 
kraju i osadzenia go na gospodarstwie. Bóg 
dzi, że cała dusza wzdryg&ła się we mnie 
samą myśl jego obecności przy Anielce; ale ż< 
ofiara była zupełną, postanowiłem wypić i tę 1 
ciznę.

Ciotka ofiarnje się oddać mu jeden ze swo 
folwarków, przj ległych do Płoszowa, ja dostar 
odpowiedniego kapitała — i wszystko to, raz 
wzięte, utworzy wiano Anielki. Kromicki musi 
tylko zobowiązać do porzucenia raz na zaw 
spekulacyj.

Tymczasem wyślemy mu w pomoc jednego z , 
wokatów tutejszych, zaopatrzonego we wszeli 
środki, potrzebne do umorzenia procesu.

Skończywszy tę naradę, począłem wypytyy
0 Anielkę. Ciotka opowiadała mi o niej ban 
obszernie; powiedziała mi między innemi, że zn 
f i  się znacznie i zbrzydła. Usłyszawszy to, uc 
łem tylko tem większą litość dla niej. Nic już 
potrafi odwrócić od niej mego serca.

To moja głowa najdroższa.
Chciałem dziś zaraz po naradzie jechać do F 

szowa, ale ciotka oświadczyła, że jest zmęczc
1 że pragnie zanocować. Ponieważ przyznałem 
jej, żem był chory na zapalenie płuc, więc pod 
rzywam ją, że została umyślnie, by mnie nie i 
rażać na drogę w powozie podczas niepogody

Deszcz pada od rana.
Zresztą, nie mogliśmy dziś wyjechać, a ju 

wyjedziemy prawdopodobnie dopiero wieczon 
oprawa Kromickiego wymaga pośpiechu. Trz<
prędzejUtr° UmÓwić adwokata 1 wysłać go jak i

{Ciąg dalszy nastąpi).
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ferencya mogłaby tylko w takim razie przynieść 
pewną korzyść, jeśliby poprzednio przyszło do 
skutku porozumienie między staro- i młodoczeski- 
mi posłami w samych Czechach. Gdy jednak ta 
kie porozumienie nie zostało osiągniętem , przeto 
także i ogólna koDferencya byłaby bezowoeuą. 
Hlas N aroda  czyni Młodoczechów odpowiedział 
nymi za nie przyjście konferencyi do skutku. Ró
wnocześnie znowu uporczywiej występuje pogło
s k a , i i  Dr R i e g e r ,  a za nim zapewne i inni 
staroczescy posłowie złożą mandaty sejmowe, jeśli 
rząd przed zebraniem się Sejmu nie da stanow
czej obietnicy co do służbowego języka czeskiego.

Także i Słoweńcy ida widocznie na lep młodo- 
czeskiego szowinizmu. W odbytej onegdaj w Lu- 
blanie k o n f e r e n c y i  s ł o w e ń s k i c h  p o s ł ó w  
wzięło udział 51 osób. Przewodniczył marszałek 
krajowy Dr Poklukar. Przyjęto jednomyślnie re 
zolncyę w sprawie administracyjnego połączenia 
słoweńskich części Krainy, Styryi dolnej, Gorycyi, 
Istry i, Tryestu i K aryntyi, oraz przeznaczenia 
Lubim y na siedzibę centralnych władz. Zażądano 
następnie obsadzenia posad w słoweńskich czę
ściach kraju tylko takimi urzędnikami, którzy 
znają język słoweński, utworzenia słoweńskiego 
sądu apeltcyjnego i akademii prawnej w Lubla- 
nie. Co do kwestyi szkolnej uchwalono zgodzić 
się na reorganizacyę szkoły ludowej na zasadzie 
religijno-narodowej. O ewentualnem oderwaniu się 
posłów słoweńskich z klubu Hoheuwartha, nie było 
widocznie wcale mowy.

O z j e ż d z i e  m i n i s t r ó w  w Kolonii dochodzi 
wiadomość z Londynu. Zjazd ma się odbyć z kon
cern października, a mają w nim wziąć: udział 
jenerał Caprivi, hr. Kalnoky, margr. Salisbury i 
Crispi. Z innej strony nie potwierdzają tej wia
domości.

Wiadomość o bliskiem ustąpieniu szefa niemiec 
kiego sztabu jeneralnego hr. W a l d e r s e e  jest, 
według Beri. Tagebl., przedwczesną. Pismo to po
twierdza jednak wiadomość, le  istotnie jenerał 
Leszcryński odniósł pewne korzyści wbrew roz 
porządzeniom hr. Waldersee podczas ostatnich m a
newrów szląskich i że plany jego zyskały uzna
nie ze strony cesarza.

W e t a c i e  w o j s k o w y m  n i e m i e c k i m  n a r .  
1891/92 wynosić będzie, według doniesień pism 
giełdowych nowa pozycya na cele wojskowe 80 
mUionów marek. Z tej liczby użyte zostaną 35 
milionów na budowę koszar i na uzupełnienie no 
wych budowli, koniecznych z powodu ostatniego 
powiększenia armii, reszta użytą będzie na budo
wę kolei strategicznych i na premie dla podofi 
cerów.

Przyboczny organ bamburgski ekskanclerza 
Eamb. Nachr. w następujących słowach przyzna 
je  się do współpracownictwa ks. Bismarcka: „Do 
niesienia z pewnego źródła są każdej redakcyi po 
żądane; pożądane są nam więc dochodzące nas 
w dłuższych odstępach czasu wiadomości od ks. 
B’sm arcka; dziecinnem jest atoli mniemanie, ja- 
kobyśmy z tego powodu zrzekli się własnego zda
nia i ważne kwestye omawiali dopiero za receptą 
ks. Bismarcka." Pisma niektóre żądają, żeby eka- 
kanclerz pod artykuły swe umieszczał nazwisko 
i brał za nie odpowiedzialność.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  f r a n c u s k a  została 
przez przewodniczącego swego p. Kazimierza Pó- 
rier zwołaną na poniedziałek 13 października Na 
posiedzeniu tern przedłoży miaister skarbu Rou- 
vier projekt pokrycia deficytu w sumie 13 milio
nów w budżecie na r. 1891. Izby francuskie zbie
rają się, jak  wiadomo, 20 października.

Wczorajszy telegram rzymski doniósł o śmierci 
B a c c a r i n i e g o .  Od wielu lat odgrywał on we 
Włoszech wybitną rolę polityczną, w lipcu 1879 
wstąpił jako minister robót publicznych do gabi
netu Cairolego i zatrzymał tę teks aż do maja 
1883 r., kiedy wskutek nacisku Depretisa wraz 
z Zanardellim ustąpił z gabinetu. Baccarini był 
sprawcą tych przedłożeń ustawodawczych, przez 
które cała administracya włoskich kolei przeszła 
w ręce obecnie istniejących towarzystw. Podczas 
gdy jego stronnik i dawniejszy kolega Zanardelli 
w kwietniu 1887 równocześnie z Crispim wszedł 
ponownie do ministerstwa, pozostał Baccarini tyl 
ko deputowanym. W ostatnim czasie mówiono, iż 
przyłączy się on do nowej grupy opozycyjnej 
Nicotera Magliani-Tajani, która się zwróciła prze
ciw Grispiemu. Choroba jednak nie dozwoliła mu 
brać udziału w dalszem życiu pnblicznem.

iak Tarnopol, Sniatyn, Zaleszczyki, Trembowla, 
Zbaraż, Złoczów, Brody i inne, szkoły wieczorne 
dla terminatorów wdzięczne miałyby pole do dzia
łania. W ogólnym stanie szkół przemysłowych u- 
zupełuiających, zaznacza komisya pewne postępy. 
Mianowicie wszystkie szkoły zaopatrzone zostały 
we wzory i modele rysunkowe, tudzież inne środ
ki pomocnicze, ułatwiające naukę a podnoszące 
jej skuteczność. We wszystkich szkołach udzie 
łają obecnie nauki rysunków nauczyciele, którzy 
odbyli specyalne w tym celu urządzoze bursa me
todyczne — wskutek czego podniosła się nauka 
rysunków.

Jako ujemne strony w organizacyi szkół prze
mysłowych uzupełniających podnosi komisya obja
wiającą się w niektórych miastach niechęć maj
strów do posyłania terminatorów do tych szkół — 
niechęć, która musi być środkami przymusowemi 
przełamywana; dalej zbyt skromny udział czyn 
ników lokalnych, t. j. gmin i powiatów w ko
sztach utrzymania szkół przemysłowych uzupełnia 
jącycb, a wreszcie nieuregulowany stosunek tych 
zakładów do rządu. Ta ostatnia uwaga odnosi się 
do wydania jednolitego statutu organizacyjnego 
dla wszystkich szkół, który nie uzyskał dotąd za 
twierdzenia rządowego.

Z nowych szkół przemysłowych wchodzi w ży
cie niebawem warsztat wzorowy kołodziejski 
w G r y b o w i e .

W toku są rokowania co do wyjednania u rządu 
założenia drugiej szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego na wzór zakopańskiej, we wschodniej 
części kraju. Komisya oświadczyła się za miastem 
K o ł o m y j ą ,  miasto oświadczyło gotowość przy
czynienia się do kosztów utrzymania takiej szkoły 
datkiem rocznym w kwocie 600 złr., na wypadek 
zaś, gdyby miała ona obejmować także oddziały 
dla nauki kołodziejstwa i bednarstwa, kwotą 800 
złr. Wydział powiatowy w Kossowie przyrzekł 
również przyczynić się pewną kwotą na zasiłki 
dla uczniów z powiatu Kossowskiego.

W ciągu roku przybyły dwie nowe szkoły tka
ckie, a mianowicie: warsztat wzorowy płócienni 
czy i sukienniczy im. cesarza Franciszka Józefa I 
w Ł a ń c u c i e  i warsztat wzorowy w G l i n i a 
n a c h .  Urządzenie warsztatu tkackiego w R y c h 
w a ł  d z i e ,  w powiecie żywieckim, jest w toku.

W sprawie rozdziału pożyczek i zasiłków ze 
skarbu krajowego na popieranie rozwoju przemy
słu w kraju podnosi kom isya, że doświadczenia 
uczynione stwierdziły, iż pomyślniejsze osięga się 
wyniki, jeżeli zamiast rozpraszania drobnych przed 
s:ęb;orstw, wspiera się Btale pewne ważniejsze ga 
łezie przemysłowe, według programu z góry okre
ślonego, a przy ocenianiu podań zwraca się uwagę 
nietylko na użyteczny cel, ale zarazem i na wła
sną organiczną żywotność przedsiębiorstwa. Wobec 
tej zasady przy traktowaniu spraw pożyczkowych 
zmniejszyła się ilość udzielanych pożyczek, lecz 
spotęgowała się natomiast ich skuteczność. Korni 
sya liczy się z ten . że bezpieczeństwo bezwarun 
kowe pożyczki z krajowego funduszu przemysło
wego nie jest pierwszym warunkiem, od którego 
przyznanie jej zależeć powinno, lecz nie może 
także doradzać popierania groszem publicznym 
przedsiębiorstw, które w samym zarodku już są 
Dozbawione sił żywotnych. Chociaż wię i ilość po 
życzek, udzielanych z krajowego fundo szu prze 
myślowego zmniejszyła s 'ę  cokolwiek w ostatnich 
czasach, io sadzi komisya, że tylko w ten sposób 
zdoła się zebrać zapas na tern skuteczniejsze po
parcie przedsiębiorstw szerszej doniosłości dla ca
łych grup przemysłu, w pierwszym zaś rzędzie 
tkactwa i przemysłu skórnego. Niespodziewanie 
ożywia się także ruch na polu przemysłu berami- 
cznego, tak, iż spodziewa się komisya znacznego 
postępu w użytkowaniu cennych glin garncarskich 
w różnych okcl cach kraju.

O wnioskach, któremi kończy swe sprawozda
nie komisya przemysłowa, pisałem już przy spo
sobności sprawozdania z ostatniego pełnego posie
dzenia krajowej komisyi przemysłowej.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Szanownych pp. Wyborców z większych posia

dłości okręgu krakowskiego mam zaszczyt zapro
sić, ażeby celem porozumienia się względem wy
boru posła na Sejm krajowy zebrać się zechcieli 
w dniu wyboru o godzinie 10 w biurze Wydziału 
powiatowego krakowskiego (ul. św. Marka Nr. 5).u

A. Milieski.

Sprawy sejmowe.
Lwów 3 października.

(Sprawozdanie kraj. komisyi przemysłowej).
(X )  Krajowa komisya przemysłowa wygotowała 

już sprawozdanie dla Sejmu, obejmujące przegląd 
czynm ści za czas od sierpnia 1889 r. do sierpnia 
1890 r.

W ostatnim czasie przybyło pięć nowych uzu 
pełoiających szkół przemysłowych, a mianowicie: 
w Bochni, Jaśle , Starym Sączu, Wadowicach i 
Żółkwi.

Układy co do organizacyi dalszych dwóch szkół 
przemysłowych uzupełniających w (Gorlicach i Sam 
borze postąpiły tyle, że w ciągu r. b. wejdą one 
w życie. Są zaś w toku rokowania co do otwar
cia szkół przemysłowych uzupełniających w Sa
noku i Wieliczce. Z p;ęciu miast, w których u- 
chwałą sejmową z dnia 11 stycznia 1880 r. zwi
nięte zostały szkoły wydziałowe męskie, a posta
nowiono zaprowadzić tam w ich miejsce szkoły 
przemysłowe uzupełniające, tylko Bochnia zapro
wadziła taką szkołę. Rady gminne w Samborze i 
Wieliczce powzięły już uchwały, przychylne za
prowadzeniu szkół przemysłowych uzupełniających, 
natomiast z Gródka i Soiatyna nie nadeszła żadna 
odpowiedź na odnoszące się do tego przedmiotu 
wezwania.

Komisya przemysłowa z ubolewaniem podnosi 
w swem sprawozdaniu, że na całej bardzo zna
czne' przestrzeni kraju w północno-wschodniej stro
nie linii, pociągniętej przez Żółkiew, Lwów, Brze 
żany i Kołomyję, niema dotąd ani jednej szkoły 
przemysłowe] uzupełniającej, chociaż w miastach 
z tak liczną stosunkowo ludnością rękodzielniczą

K obozu ruskiego.
Przeciwko Radom powiatowym występuje znowu 

R uś Czerwona w Nrze 211. Argumenta jej stare 
i zużyte nie zasługują nawet na wzmiankę lub 
polemikę, skoro do nich zaliczyć należy często powta
rzany frazes o „becyrkach polskich." R u ś Czerwo
na nie może tego ukryć, iż Rady i Wydziały pow. 
przynoszą „ewentualną korzyść," której jednak 
zrównoważyć nie mogą szkody, jakie z ich istnie
nia wynikają jakoby dla narodu ruskiego. Przed
stawiciele bowiem tego narodu są w nich wszę
dzie w mniejszości, a liczba ichanigdy nie przekra- 
cva 12. Większość zaś polska i Wydziały powia
towe polskie gospodarują, jak im się podoba. Ję 
zykiem urzędowym reprezentacyi powiatowej jest 
polski, co tak samo jest wielkiem złem, jak  i za 
chowanie się powiatowych funkeyonaryuszów 
autonomicznych w czasie wyborów. Na dowód, 
iż Rady i Wydziały powiatowe są niepotrzebne, 
powołuje się — niezbyt szczęśliwie — na Buko 
winę. Wniosek z tych wszystkich uwag, twierdzeń 
i insynuacyj bardzo łatwy dla tego szanownego 
organu: znieść reprezentacye powiatowe, jako ko
sztowne i szkodliwe interesom ruskim. A ponie
waż koryufenszom stronnictwa, reprezentowanego 
przez R uś Czerwoną, chodzi więcej o wywołanie 
agitacyi, jak  o rzecz sam ą, łatwo przeto wytłó- 
maczyć sobie, dlaczego tak usilnie wzywa ruskie 
gminy wiejskie do „zasypywania" Sejmu petycya 
mi, domagającemi się zniesienia powiatowych in 
stytucyj autonomicznych.

Podnieść musimy jeszcze jednę drobną, wpraw
dzie, ale charakterystyczną okoliczność. Hr. Pacze, 
zastępca prezydenta Bukowiny, nadał p. Janowi 
Tymińskiemu, koncepiście dyrekcyi finansowej i 
posłowi do Sejmu bukowińskiego, posadę tłómacza 
na język ruski tekstu ustaw kra;owych, a zara 
zem tłómacza do języka rosyjskiego. I z tej oka 
zyi ciągnie R uś Czerwona wodę na swój młyn i 
oświadcza, iż najzupełniej godzi się z zastępcą 
prezydenta Bukowiny. Skoro bowiem — czytamy 
tamże — od p. Tymińskiego nie żądano znajo
mości języka rosyjskiego, a  powierzono mu posa 
dę urzędowego tłunucza do tego języka, na tej 
tylko podstaw ie, iż jest z pochodzenia Rusinem, 
łatwy ztąd wniosek, iż przedstawiciel rządu na 
Bukowinie nie widzi różnicy pomiędzy językiem 
ruskim a rosyjskim.

Zresztą oba główne dzienniki ruskie (B iło  i R uś  
Czerwona) zajęte są ciągle notowaniem i oma
wianiem wrażeń, wywołanych zamknięciem zgro 
madzenia wyborców kałuskieb. Biedny komi
sarz rządowy p. W daniecki! Jego pochodzenie, 
wiek, stanowisko w administracyi hierarchicznej, 
nawet temperament i rumieniec na twarzy, wszy-.

stko doznaje ostrej krytyki na szpaltach obu tych 
szanownych orgaDów opinii publicznej ruskiej. 
Przeistoczywszy swe pisma na codzienne, muszą 
redakeye tych dzienników niemało łożyć starań, 
aby abonentom dostarczyć obroku duchowego! 
Oba dzienniki konstatują wśród wyborców kału- 
skich „rozgoryczenie" pierwszej chwili, które po 
tern miało się przeistoczyć w podniosły nastrój 
ducha (B ilo  Nr 211). „Panie pośle — miał rzec 
jeden z wyborców do p. Romańczuka — jesteśmy 
jak  wzbierająca wielka rzeka. Kładź tamy — nic 
się nie ostoi przed jej siłą." Istotnie, zbyt drobne 
wypadki spotęgowały nastrój patryotyczny wybór 
ców z mniejszej własności powiatu kałuskiego. 
Należy się obawiać, że jeszcze kilka podobnych 
rozwiązań, a „wielka wzbierająca rzeka" zagrozi
łaby krajowi — naturalnie w łamach D iła  i Rusi 
Czerwonej — prawdziwym wylewem.

R uś Czerwona w korespondencyi, umieszczonej 
w Nrze 212, proponuje utworzenie towarzystwa 
politycznego wśród Łemków, szczepu ruskiego, 
najdalej wysuniętego ku zachodowi. O potrzebie 
takiego towarzystwa dla ludności wiejskiej można 
rozmaicie sądzić. Ale nie da się zaprzeczyć, że 
utworzenie naraz aż dwóch towarzystw: jednego 
ze siedzibą w Jaśle, a drugiego w Ujściu Ruskiem, 
będzie prawdziwym zbytkiem. Jeżeli zaś uprzyto 
mnimy sobie, zkąd pochodzi pomysł utworzenia 
tych towarzystw politycznych, to domysł nietrudny, 
w jakim  duchu będą inieyatorowie i kierownicy 
oświecać dobrodusznych Łemków. Zajmować się 
tern mają — i to również godna uw agi—-„patryoci" 
stanu duchownego, albowiem większa część inte- 
ligencyi świeckiej, „pragnąc zająć wyższe stanowi
ska, wyrzeka się już swej cerkwi i swego narodu." 
Za taki komplement, nie sądzimy, aby inteligeneya 
ruska mogła być wdzięczną R usi Czerwonej. Gdy
by tego rodzaju uwaga pojawiła się w którym
kolwiek dzienniku polskim, byłoby to poczytane za 
„oskorbłenje nacyonalytetu".

Przegląd nasz ostatnich numerów dzienników 
ruskich winniśmy uzupełnić wzmianką o gwałto
wnej napaści R usi Czerwonej (Nr 213) na całą 
prasę polską w artykule: „Czy my występujemy 
przeciwko Polakom wogóle ?“ Treść tego artykułu 
pozwala na postawione w ten sposób pytanie od
powiedzieć twierdząco. Niema obelgi, którejby or 
gan ruscfil8ki w Galicyi nie użył w tym artykule 
przeciwko prasie polskiej, uskarżając się przytem 
z wielkim cynizmem na wrogie jej względem sie 
bie usposobienie. Na dowód własnej niewinności, 
a prawdziwości swych żalów, powołuje się R uś  
Czerwona na Ołos Wolny, wychodzący we Lwo
wie po polsku. Z tego powodu możnaby przyto 
czyć owe przysłowie cygańskie: „Świadki — żona 
i dziatki."

Wdziewając na się skórę niewinnego baranka, 
R u ś Czerwona szuka i nie może odnaleść w sobie 
w iny; zapewnia nawet, że nie żywi wrogich uczuć 
i nie występuje przeciwko narodowi polskiemu, a 
walczy tylko z dziennikami polskiemi, niewyra 
żającymi jakoby opinii publicznej polskiej. W po 
czuciu swej niewinności i doznanej krzywdy, szuka 
oowodów nienawiści w obozie dziennikarskim pol
skim i znajduje je w zbliżających się wyborach 
do Rady państwa. Prasie polskiej chodzi przede 
wszy8tkiem o skompromitowanie R usi Czerwonej 
wobec władzy i naroda polskiego, a  tem samem 
i dążeń politycznych reprezentowanego przez nią 
narodu r u sk ie g o . Czy coś jeszcze do skompromi
towania Rusi Czerwonej dodać można, pozwalamy 
sobie wątpić. Ale że dziennik nasz w pierwszym 
rzędzie należał do tych, które slarały się odró
żniać R uś Czerwoną i jej redaktorów od narodu 
ruskiego i zdrowej opinii publicznej ruskiej, którą 
p. Marków z wielką skromnością monopolizuje na 
swą korzyść, na to dowodów dostarczyć może 
szereg artykułów pod tymże, co i niniejszy, ty
tułem.

Ruch socyalno-dem okratyczny  w Niemczech.

Bez skandalów i zaburzeń przeminął w Berlinie 
dzień 1-go października, zapowiadane „święto" 
socyaluych demokratów z powodu „zwycięstwa 
proletaryatu". Odświętną szatę przybrały dzielnice 
socyalno-demokratyczne, a najbardziej gwarno było 
w 4  i 6 okręgu wyborczym. Iluminacya nie wy
padła świetnie, bo tylko w nielicznych oknach pa
liły się świece czerwone, za to we wszystkich 
szynkach i trafikach socyalno - demokratycznych 
wystawione były wśród zieleni biusty posłów so- 
cyalistycznych. Robotnicy rychlej w tym dniu 
przestali pracować, a  tłumy ich ciągnęły do owych 
siedmiu lokali, w których miała się odbyć nroczy 
steść. Lokale były wszystkie przepełnione po sa 
me brzegi, a uczestnikami byli mężczyźni, kobie 
ty i dzieci. Znaczna ich liczba nie mogła się po
mieścić i tłumy gromadziły się przed lokalami. 
Mimo to spokój był wzorowy, i polieya, nieliczna 
zresztą, trzymała się na uboczu.

W poszczególnych lokalach przemawiali Lieb- 
knecht, Bebel, Singer, Auerbach, Yogtherr, Zubeil, 
Pens. Gdy wybiła dwunasta godzina, rozwinięto 
czerwone chorągwie z stosownemi napisami, i 
mówcy wygłosili swe mowy. Przemówienie Lieb 
knechta było krótkiem. W niewielu słowach opo 
wiedział, co socyalna demokracya wycierpiała pot 
ciężarem ustaw wyjątkowych antisocyalistycznych 
i zachęcał do dalszej wytrwałości i gotowości na 
dalsze boje. Singer wygłosił zaś aż trzy napuszy 
ste, pełne frazesów i przesady mowy. Na uroczy 
stości socyalistów drugiego okręgu berlińskiego 
miał Bebel dłuższą mowę, w której dał pogląd na 
ubiegłe dwadzieścia lat. Przemówienie jego było 
spokojne i umiarkowane, a charakterystyczny jego 
ustęp o wartości parlamentaryzmu brzm i:

„My bynajmniej nie(uznajemy parlamentaryzmu 
burżoazyi. Parlamentaryzm jest pewną formą bnr- 
żoazyi, która tak samo zniknie, jak  zniknie bur- 
żoazya. Kiedy się jednak jest zniewolonym wal
czyć z przeciwnikiem, należy korzystać wtedy 
z wszelkich sposobów. O pokonanie też tylko na
szych przeciwników nam chodzi, gdy występuje
my w parlamencie i ten skutek już w części osią
gnęliśmy. Co bylibyśmy zdziałali, gdyby nie istnia
ło ogólne prawo wyborcze? Niema lepszej i sku
teczniejszej broni. Bebel powiada, że koniecznem 
jest, iżby „świadomy swego stanu ( klassenbewusst, 
proletaryat miał swych reprezentantów w parla
mencie". Ze słów tych zdaje się wynikać, że 
w obozie stronnictwa socyalno - demokratycznego 
opór przeciwko „bawieniu się w parlamentarkę" 
jeszcze jest dość znacznym. Na uwagę zasługują 
także następujące słowa Bebla: „Że ustawa zo
stała zaniechaną, zawdzięczamy to woli najwyż- 
Bzej, ale właśnie że na najwyższem miejsca ta, a 
nie inna zwyciężyła wola, jest okoliczność ta  jedną 
z największych moralnych korzyści, jakie stron 
nictwo kiedyś zyskało."

Bebel zakończył słow y: „Niech żyje agitatorska, 
propagatorska i zwyciężająca socyalna demokra
cya — niech żyje!" Gdy się uciszył grzmot okla
sków, zawołał jeszcze rozentuzyazraowany tem 
mówca: „Wszyscy na pokład, niech każdy spełni 
swą powinność, a wtedy w krótkim czasie sztan
dar nasz zwycięży!"

Stosownie do zmienionych stosunków przynosi 
urzędowy organ socyalnej demokracyi Beri. Volks- 
ilatt niedopuszczony dotąd przez władzę do pu- 
dikacyi, socyalno-demokratyczny program tego 

stronnictwa. Program ten opiewa:
I. Praca jest źródłem wszelkiego bogactwa i 

wszelkiej oświaty, a ponieważ powszechnie praca 
>ożyteczna jest możliwą tylko na drodze społe 

czuej, należą do całego społeczeństwa czyli do 
wszystkich jego członków wszystkie produkta 
jracy, przy powszechnym obowiązku pracy a po

dzielone według równego prawa i w miarę racyo- 
nalnych potrzeb jednostki.

W dzisiejszym ustroju społecznym są środki 
pracy monopolem klasy kapitalistów; wynikająca 
z tego zależność klasy robotniczej jest przyczyną 
nędzy i niewolnictwa w wszystkich formach.

Oswobodzenie klasy pracującej powinny poprze
dzić: zamiana środków pracy na ogólną własność 
społeczeństwa i uregulowanie pracy ogólnej na 
drodze stowarzyszeń, przyczem dochody z pracy 
jowinny zostać obrócone na pożytek ogólny i roz 
dzielone w sposób sprawiedliwy.

Usamowolnienie pracy powinno nastąpić za sta
raniem klasy robotniczej, wobec której wszystkie 
inne klasy są tylko masą reakcyjną.

II. Opierając się na takich zasadach, dąży so- 
cyalistyczne stronnictwo robotnicze w Niemczech 
wszelkiemi środkami do utworzenia swobodnego 
państwa i socyalnego społeczeństwa, do unice
stwienia surowych ustaw zarobkowych za pomocą 
syBtemu pracy zarobkowej, do zniesienia wyzysku 
w każdej formie i do usunięcia wszystkich społe
cznych i politycznych niejednostajności.

Jakkolwiek zamknięte w granicach narodowych, 
jest socyalistyczne stronnictwo robotnicze w Niem
czech świadomem międzynarodowego charakteru 
ruchu robotniczego i gotowem do wypełnienia 
wszystkich obowiązków, jak ie  z tej przyczyny 
ciążą na robotnikach, ażeby zamienić w czyn 
zbratanie się wszystkich ludzi.

Chcąc przyczynić się do rozwiązania kwestyi 
socyalnej, domaga się socyalistyczne stronnictwo 
robotnicze w Niemczech, utworzenia socyalisty- 
cznych stowarzyszeń produkcyjnych za pomocą 
państwa i pod demokratyczną kontrolą klasy ro
botniczej. Spółki producyjne powinny zostać zało
żone w takich rozmiarach, iżby na nich oprzeć 
się mogła socyalistyczna organizacya społeczna.

Socyalistyczne stronnictwo robotników niemie
ckich domaga się:

1) Powszechnego, równego i bezpośredniego 
prawa głosowania, przyczem głos powinni tajnie 
i przymusowo oddawać wszyscy obywatele, po 
cząwszy od 20 roku życia i to przy wszystkich 
wyborach i głosowaniach tak  państwowych, jak 
komunalnych. Jako dzień wyborczy powinny być 
wyznaczone niedziele lub dai świąteczne.

2) Bezpośredniego ustawodawstwa przez nsta 
ludu i decyzyi ludu o wojnach i zawrzeć się ma
; ących  poko jach .

3) Powszechnej Błożby wojskowej i obrony lu 
dowei w miejsce armij stałych.

4) Zniesienia wszystkich ustaw wyjątkowych, 
zwłaszcza zaś prasowych i dotyczących zebrań i 
stowarzyszeń, jak wogóle wszystkich ustaw ogra
niczających opinię publiczną i swobodę myśli i ba
dania.

5) Wydawania wyroka przez usta ludu i bez
płatnej obrony prawnej.

6) Ogólnego i równego wychowania kosztem 
państwa, powszechnego przymusu szkolnego, bez 
płatnej nauki we wszystkich zakładach naukowych, 
ajwreszcie ogłoszenia religii jako sprawy pry
watnej.

Ten sam dziennik podaje również statystykę 
ustawy antisocyalistycznej. Według niej wydalono 
razem 892 osób, w tej liczbie 504 ojców rodzin 
z liczbą dzieci 973. W więzieniu ogółem odsie
dziano 119 lat, 5 miesięcy i 13 dni, w więzieniu 
śledezem 611 lat, 6 miesięcy i 23 dni. Rozwiązano 
17 spółek, 78 towarzystw fachowych, 6 socyalno ■ 
demokratycznych kas wsparcia, 106 politycznych i 
108 towarzystw niepolitycznych, zakazano po
szczególnych numerów 41 zagranicznych i 36 k ra
jowych druków peryodycznych, zakazano zupełnie 
10 krajowych i 5 zagranicznych druków i oprócz 
tego 1076 innych pism.

1 B D I I K A .
K raków  4 października.

— Dzień imienin Najj. P an a  przypada dzisiaj. 
Z tego powodu o godzinie 9 rano w katedrze na 
Wawelu odprawionem zostało uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez Jego Eminencję X. Kardynała 
Księcia-Bisbupa Krakowskiego, w asystencyi X pra
łata Matzkego i XX. kanoników katedralnych Jóief 
czyka i Sobierajskiego. Presbiteryum kościoła zapeł
nili : członkowie Kapituły katedralnej, komendant kor
pusu JE. Krieghammer ze sztabem i korpusem ofice
rów, p. delegat Namiestnika Kuczkowski z gronem 
urzędników Starostwa, rektor Uniwersytetu prof. Dr 
Zakrzewski z dziekanami Wydziałów, prezydent mia
sta Dr Szlachtowski z gronem radców miejskich, JE. 
prezydent Zborowski z radcami Sądu apelacyjnego, 
prezydent Jasiński z radcami Sądu krajowego, dy
rektor Ko’osvary z urzędnikami kolei państwowej, 
radca policyjny Dr Kaiser, dalej naczelnicy wszyst- 
kioh innych władz, mających w mieście siedźmy. 
Nawy kościelne zajęły oddziały wojska wszelkiej brom. 
W katedrze zebrała się licznie publiczność, między 
nią wiele młodzieży szkolnej, a nawet włościan. Pod 
eras nabożeństwa śpiewał chór katedralny pod kie
rownictwem p. Rychlinga.

W dniu dzisiejszym w kaplicy Towarzystwa Do 
broczynności odprawionem zostało także uroczyste na 
bożeństwo z powodu imienin Najj. Pana, na którem 
prócz ubogich i sierót pod opieką Towarzystwa zo
stających, był obecnym Prezes i urzędnicy Towa- 
rzystwa.

Z powodu imienin Najj. Pana w szkołach niema 
dzisiaj nauki.

—  JE. p. Namiestnik hr. Badeni powrócił do Lwowa 
z podróży lustracyjnej i przewodniczyć już miał wczo
raj na posiedzeniu dyrekcyi galic. funduszu propi- 
nacyjnego.

—  M arszałek krajowy ks Eustachy Sanguszko
ma dziś przybyć do Lwowa dla objęcia urzędowania 
w Wydziale krajowym. Jak donoszą z Tarnowa, one- 
gdąj tamtejsza Rada powiatowa żegnała uroozyście

w Gumniskach ks. Sanguszkę, jako długoletnieg 
swego prezesa.

— Zapiski osobiste. Poseł Antoni J»x» Chamic 
bawi w Krakowie. — Pani Helena Modrzejewsk 
opuściła już Poznań, lecz niezadługo ma tam powri 
cić i wystąpić na scenie teatru poznańskiego w krńc 
bieżącego lub z początkiem przyszłego miesiąoa sied 
albo ośm razy.

— Mianowania. Na mocy Najwyższego upowai 
nienia zamurował minister skarbu nadinżyniera bt 
downictwa i maszyn przy zarządzie salinarnym w Wi< 
liczce Wacława Bendę, radcą górniczym extra sta 
tum , z zatrzymaniem go na obecnem stanowisku słni 
bowem.

Rada szkolna krajowa zamianowała tyxczasiweg 
nauczyciela Józtfa Rączkę w Suchej, stałym nauczy 
cielem 3-klasowej szkoły etatowej w Suchej.

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej saka 
tuły gminie Pcsida nowenrejska, w powiecie dobro 
milskim, na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Sądy przysięgłych. Lista pierwotna obywateli, 
mających pełnić obowiązki sędziów przysięgłych w ka- 
dencyi, zaczynającej się dnia 1 stycznia 1891 r ,  wy 
stawioną będzie od dnia 6 b. m. w Wydz!ale III 
Magistratu do 13 b. m. W terminie zakreślonym mo
gą wnosić ustną lub pisemną reklamacyę obywatele 
w celu uwolnienia o l obowiązków sędziego przysię
głego, lub w celu dodatkowego wpisania na listę.

— Wpisy uczennic do kursów dopełniających przy 
szkole wydziałowej żeńskiej trwają sż do 13 b. m. 
włącznie. Warunkiem przyjęcia na I kurs jest świa 
dectwo z ukończonej szkoły wydziałowej, lub odpo
wiedni egzamin wstępny. Opłata półroczna wynosi 
10 złr.; trzecia część nczennic może być od opłaty 
uwolnioną. Erzamina wstępne odbędą się w dniu 14 
i 15 b. m. Lskcye rozpoczną się 16 o godzin’e 9 
przed południem. dkład grona profesorów na ten rok 
szkolny jest następujący: do historyi literatury po l
skiej dyrektor wyższej szkoły realnej Dr Hugo Za- 
t h e y ;  do historyi literatury niemieckiej p n f  wiż- 
szrj szkoły realnej Mierzysław Z a l e s k i ;  do histo
ryi literatury francuskiej lektor Uniwersytetu Jagiel
lońskiego Wiktor Erard C i e c h o m s k i ;  do geografii 
prof. Uniwersytetu Jagiell. Dr Franciszek S-.hwar 
zenberg C z e r n y ;  do historyi polskiej prof. Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego Dr Anatol L e w i c k i ;  do hi
storyi powszechnej prof, gimnazyum św. Anay Dr 
August S o k o ł o w s k i ;  do historyi sztuki profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego X. Dr Stefan P a w l i 
c k i ;  do rysunków artysta Ludomir B e n e d y k t o -  
wi c z ;  do pedagogii i hygieny dyrektor szkoły wy- 
dtiałowej Antoni G e t t l i c h ;  wszyscy do obydwóch 
kursów.

— Nowo nazwy ulic. Sekcya ekonom:ctna uchwa
liła nowe nazwy dla kilku nowych ulic. I tak : ulica 
zwana daiś nlicą Lipińskiego, otrzymać mm naiwi 
ulicy Niecałej; nlicz, tu t przed dworcem kolei. Pla 
cem Kolejowym; ulica, prowadząca wzdłuż 0;rod  
Strzeleckiego do zabudowań kolejowych, ulicą Bc 
sacką (dtwniej grunta te należały do XX. Karmel 
tów B sycb); wreszcie ulica, wiodąca z tyłu Ogród 
Strz« lackiego do ulicy Topolowej, ulicą także Ti 
połową.

— Konfiskata. Wczorajszy Nr 228 Nowej R  
form y  skonfiskowany został z polecenia Prokurator 
Państwa.

—  Szkoła dla sług w Krakowie, za'otona prz
krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej, ro-poerę 
sweją działalność w marcu b. r. i miała 321 uczei 
nic. Na miesiące wakacyjne musiano p-zerwsć nauk 
którą rozpoczęto z wrześniem w dalszym ciągu. Szko 
mieści się w szkole ludowej na Smoleńsku i podzi 
loną jest na 3 oddziały. Dotąd od września aapisa 

I na oddział I a 44 sług, I b 54, II a 32, II b 4 
III 22, Dalsze wpisy wciąż się odbywają i nie ulej 
wątpliwe ści, że liczba uczennic dojdzie do tej, jał 
była przed wakacyami. W I oddziale pomieszczot 
są anslfabetki, w drngim dąży się do wprawy w cz; 
tanin i pisaniu, trzeci ma już zastosowaną do zad 
nia sług naukę. Tu obok dalszej wprawy w czytani 
i pisaniu, udziela się wskazówek w rzeczach domt 
wego porządku, kuchennych, zdrowia, w sprawac 
osretędnego szafiwania zapracowanym groszem; t 
udzielane są moralne nauki z zakresu życia i oba 
wiązków sługi. Religia na wszystkich oddziałach jes 
przedmiotem, którego naukę prowadzi dwóch kateche
tów i ta nauka ma uzupełnić i utrwalić u słng zna
jomość prawd religijnych, a zarazem obejmuje reli
gijno morrlne wskazówki. Nauka praktyczna zastoso
waną jest do każdej pory reku, a praktyczne wyko
nanie nauki moża sługa zaraz przeprowadzić w do
mu. Szkołą tak zorganizowaną kieruje p. dyrektor 
Maciołowski i on ją wprowadził w życie tak prak
tycznie bez zawiłego i wielkiego aparatu; religii 
uczyli X. kanonik Centt i X. Jarynkiewicz, obecnie 
ma także uczyć religii X. prof. Lenkiewicz. W tem 
dziele pomaga 18 nauozycielek. Trud i praca całego 
grona nauczycielskiego są bezpłatne. Sługi uczęszczają 
do szkoły regularnie. Brak tylko uozuwać się daje 
odpowiednich książek do nauki; a rozwojem szkoły 
wyda Zarząd jej wskazane doświadczeniem książki. 
Dotąd nauka odbywa się na podstawie książek dla 
sakół ludowych, dla szkół przemysłowych uzupełnia
jących, książek pani Ó wierciakiewiczowrj i innych. 
Przy szkole istnieje też biblioteczka dla sług, z 257 
książek w 268 tomach złożona. Sługi wypożyczają i 
czytają chętnie wypożyczone książki. W ten sposób 
krakowskie Towarzystwo oświaty podjęło sprawę, 
z której dla społeczeństwa naszego niemały p:żytek 
wyniknąć może.

—  Spraw ozdanie poselsk ie. Mając zamiar zdać
sprawę z czynności moich poselskich w Radzie pań
stwa, uprasiam  szanownych Wyborców powiatu myśle
nickiego o zgromadzenie się w sali Ridy powiato
wej w Myślenicach dnia 11 psżiziernika o godzinie 
3 po południu, a szanownych wyborców powiatu w a
dowickiego w sali rady powiatowej w Wadowicach 
dnia 23 pażiziern ka o godzinie 11 zrana.

Jó ze f Popowski, poseł do Ridy państwa.
— Zwiedzanie salin wielickich. Zarząd salinarny 

w Wieliczce urządza na pamiątkę pobytu w kopa'ni 
Najj. Pana cesarza Franciszka Józef* I d. 12 paź
dziernika b. r. po południu zwiedzanie kopalń wieli
ckich przy rzęsistem oświetleniu. Biletów wstępu na 
być można w Krakowie w księgarni S. A. Krzyża 
newskiego, oraz na miejscu przy kasie.*Cena bileti 
dla jednej osoby ze zjazdem i wyjazdem machin: 
parową 2 złr.jPociąg osobowy odchodzi z Krakow 
do Wieliczki o godz. 11 m. 15 przed południem,
z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 min. 50 wie 
czorem.

— X. biskup S trossm ayer z Diakowaru obchodzi 
przed miesiącem swój 4 0 -letni jubileusz kapłańsk 
W dniu tym otrzymał jubilat życzenia ze wszystkie 
słowiańskich krajów, a między innemi także i o 
Polaków z Galicyi. W odpowiedzi na adres gratuli 
cyjny przesłany mu przez Polaków, nadesłał X. b 
skup Strossmajer do Lwowa na ręce p. Stanisław 
Dembińskiego list następujący:

„Wielce szanowni, wielce łaskawi panowie 1 Na 
serdeczniejsze dzięki Wam moje za pamięć o oste
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dsiestoletniem piast >waniu przezemnie godności bisku- 
P‘9J. Byłem zawsze i jestem gorącym miłośnikiem 
1 wielbicielem braci Polaków, których uważam za 
^jzdolniejszych, najzasłnżeńszych i najsławniejszych 
Przedstawicieli licznej rodziny słowiańskiej. Dlatego 
taż pozdrowienie z Polski sprawiło mi szczerą i wy
jątkową radość. Rycerski, sławny naród polski ma 
wiele nieziszczonych marzeń i dążeń, ale Bóg miło- 
sierny wejrzy nań łaskawie i spełni owe święte, pra
wowite dążenia. Z mej strony zasyłam z głębi serca 
tyczenia, uświęcone pasterskiem błogosławieństwem, 
aby się tak stelo jek najrychlej. Nastąpić to może 
Wcześniej lub później, ale nastąpi niechybnie, bo na- 
fód, który tak, jak polski, trzyma się silnie krzyża, 
jako świętego symbolu męczeństwa i ofiary, nie wy
rzeka się jasnej przyszłości i zwycięstw. Wielka idea 
słowiańskiej solidarności i bratniej wzajemności przy
spieszy upragnioną chwilę, wszczepiając w dusze ludz
kie cześć dla ideałów prawdziwego chrześciaństwa 
i prawa bożego, szacunek dla wielkiej zasady, abyś 
nie czynił nigdy drugim tego, czego nie chcesz, aby 
tobie samemu czyniono, lecz przeciwnie: „ważda 
i ważda czinili budemo ono, szto bi rad, da nam dru
gi uczyni."

Postępujmy tą drogą bratniej miłości i wołając: 
„hosanna!" wierzmy głęboko, że Bóg nas nie opuści. 
Z gorącem uczuciem miłości i z głębokim szacunkiem 
pozostanę na zawsze waszym i waszego narodu przy 
jacielem i wielbicielem.

Diakowar, 16 września 1890 r.
J ó z e f Strossmayer, biskup."

—  W B ielik u  nastąpiło uroczyste otwarcie nowe
go teatru zbudowanego przez wiedeńjkiego budowni
czego Ferstera i oświetlanego elektrycznością. Koszta 
budowy wynoszą 150.000 złr., które przeważnie zo 
stały pokryte prywatnemi darami i udziałami.

—  Burze. Ostatniej nocy szalała Btraszliwa burza 
na brzegach morza Północnego i Bałtyckiego. Sącze 
gólnie ujścia Elby były nią srogo dotknięte. Wiele 
okrętów schroniło się do portów ratunkowych. Dono
szą o licznych rozbioiacfa. W okolicy Bar kun utonął 
okręt niewiadomej flagi. Załoga zginęła. Burza wy
rządziła w okolicach Berlina groźne spustoszenia. Ko- 
munikacya telegraficzna i telefoniczna poprzerywana. 
W górach Olbrzymich spadł obfity śnieg.

—  W dzięczni uczniow ie Na zebraniu b. wycho 
wańców warszawskiego pensyonatu Bonfilsa dowie
dziano się, iż ulubiony przez uczniów guwerner p. Lu
dwik Grabon, który przez lat 20 przebywał w War
szawie, mieszka obecnie w Tuluzie. Sędziwy pedagog 
w dniu 27 września u k o ń c z y ł  100 lat. Wdzięczni 
uczniowie postanowili na ten dzień wysłać do Tu
luzy delegata z upominkami dla p. Graton. Znalazło 
się dwóch ochotników, a mianowicie pp .: Karol Lentz 
i Teofil Brudzyński, którzy zawieźli starcowi wspa 
niałe album z widokami Warszawy i fotografiami 38 
b. uczniów. Wczoraj otrzymano krótki list, donoszący, 
iż p. Grabon, pomimo ukończonyoh stu lat, jest zdrów 
anpełnie i wzruszony jest pamięcią swych uczniów.

— Zofiówka. W tych czasach, jak donoszą dzien
niki petersburskie, w guberniach południowych btwi 
turysta angielski lord Skilley, członek królewskiego 
Towarzystwa ogrodniczego w Londynie. Turysta go
ścił w Odes:e, a niedawno przybył do Humania dla 
obejrzenia słynnej Zofiówki. Za ogród ten Anglicy 
dawali już przed kilkudziesięciu laty 9 milionów.

—  Nowy pociąg  carsk i. Podróż na pole manewrów 
car z małżonką odbywał w nowym pociągu drogi 
mikołajewskiej, odnowionym po katastrofie z dnia 29 
października 1888 r. w Borkach. Pociąg ten składa 
Bię z 10 wagonów. Jeden wagon jest dla pary car 
skiej, jeden dla następcy tronu, jeden dla wielkich 
książąt, dwa wagony dla świty, dwa dla służby, je 
den wagon-jadalnia, jeden wsgon-kuchnia i jeden wa 
gon-warsztat. Ogólna waga pociągu 21.600 pudów, 
a długość 89 sążni. Specyalna komisya techniczna 
praoowała nad zastosowaniem w pociągu ostatnich 
wyników nauki dla zapewnienia wszelkiego bezpie
czeństwa. Zastosowano dwa systemy hamuloów. Wa
gon oarski i jadalnia spoczywają na podwójnych re 
Borach, w pierwszych trzech wagonach użyto światła 
elektrycznego, a nadto system sygnałów elektrycznych 
Ułatwia porozumiewanie się prowadzącego pooiąg z o- 
sobą regulującą szybkość biegu. W celu uregulowania 
oiężsru stosownie do liczby osi, wszelkie ciężkie 
przedmioty są rozstawione w sposób właściwy w ró 
żnych kątach wagonów. Umeblowanie wyróżnia Bię 
skromnością. Niema żadnych nadzwyczajnych ozdób 
ani zbytku. W wagonie-salonie, stosownie do życie 
nia pary carskiej, pozostawiono dawne umeblowanie 
i  w tym też wagonie umieszczono obriz św. Aleksan
dra Newskiego, ofiarowany przez oficerów pułku gwar 
dyi. Po ostateoznem wykończeniu pociąg przeohodził 
różne próby. W próbnych przejażdżkach brał udział 
minister komunikacy i p. Hlibbeaet, a rezultat był świetny. 
Przy przeciętnej szybkości przebiegu 45 wiorst na 
godzinę nie dawały się uozuwać żadne targania, wy
woływane nierównością plantu. W wagonie carskim 
można było pisać zupełnie swobodnie, zaś w wagonie 
jadalnym ze szkli nki, wypełnionej wodą po brzegi, 
nie wylała Bię ani jedna kropla. Hamulce działały 
dcskonale i zatrzymywały pociąg bez najmniejszych 
wstrząśnień. Specyalne instrukoye wskazują sposób 
prowadzenia pociągu oraz Bzybkość biegu i ustosun 
kowanie ładunku ciężaru, spoczywającego na OBiach 
wagonowych.

—  August Sauret. Na wyspie Wards (Stany Zje
dnoczone) zmarł niedawno słynny niegdyś pianista, 
August Sauret. August Sauret urodził się w Paryżu 
w roku 1849 i odbywał studya w miejscowem kon- 
serwatoryum. Wkrótce zyskał sobie sławę jako świe
tny wykonawca muzyczny. W czasie wojny francu
sko pruskiej wyemigrował do Stanów Zjednoozonych, 
gdzie zarabiał na utrzymanie, dając lekoye muzyki. 
Przed dwoma laty popadł w obłęd i został umieszczo
ny w domu zdrowia.

—  w ilie  SardCU i Dum asa. W jednym z najpię
kniejszych zakątków zielonego pobrzeża Sekwany, 
w Marły le Roy, na odległość strzału od siebie, wzno
szą się wille Wiktoryna Sardou i Aleksandra Duma
sa. Resydenoye dwóch władzców sceny francuskiej 
wielce się różnią między sobą. Willa Sardou pczory 
ma zamczyska, pańską jest siedzibą w całem znaczę 
niu tego słowa, otoczona olbrzymim parkiem. Przeci
wnie , willa Dumasa, testamentem ongi przez osobę 
nieznaną mu za życia jej zapisana autorowi Damy 
kameliowej, jakkolwiek z komfortem wyszukanym u- 
rsądzona, skromnym jest i niepozornym budynkiem, 
podobnym do setki innych, rozrzuconych ponad brze
gami Sekwany przez rentierów paryskich, łowieniem 
ryb na wędkę i hodowlą kwiatów zajętych na Bta- 
rość. To też gdy Dumas, który regularnie raz na ty 
dzień odwiedza kolegów Bwoich z Parnasu dramaty
cznego , po ras pierwszy zjawił się u Sardou, zape
wniał go żartem, że oto skromny rządca tylko przy
chodzi z odwiedzinami do dziedzica mnogioh włości. 
I myślałby kto, że Sardou żart Dumasa przyjął za 
dobrą monetę, ani razu mu bowiem dotąd ani jednej 
z licznych jego u siebie wizyt nie oddał, Dumas je 
dnak, wiedząc, jakie niewytłumaczone nieraz kapry

sy miewa Sardou, bynajmniej za złe mu tego nie 
bierze i bywa u niego, jak bywał.

Zdaje się wszakże, iż autor Safandułów  w dniu 
9-ym b. m., rad nierad, pojawi się w skromnych 
progach kolegi, w progach tych bowiem i w dniu 
wymienionym wcale nieskromna odbywać się będzie 
uroczystość— wesele drugiej córki Dumasa, Joanny, 
z hr. de Hauterive. Świadkami panny młodej będą: 
pisarz Karol Narrey i jenerał Cambriels, starzy przy 
jaciele domu, którzy służyli również za drużbów star 
szej córce Dumasa, wydanej za bankiera, Maurycego 
Lippmanna. Świadkami pana młodego mają być ku
zyni jego: markizowie de Sćjur i de Lcnsse. Bło
gosławieństwa kościelnego udzieli prałat Holst, a 
podczas urocaystości ślubnej przygrywać ma na or
ganach organiBta nad organistami... Karol Gounod, 
który się sam tego domagał.

—  N ekrologia, w Złotej (w Królestwie Polskiem) 
zakończyła żywot hr. Zofia z Rzyszczewskicb. W o- 
d z i c k a. Pogrzeb odbędzie się jutro. Pani tej, która 
przez długi czas wybitne w towarzystwie krakow- 
skiem zajmowała miejsce, a dziełami dobroczynnemi 
zasłużyła się mi*stu i społeczeństwu, obszerniejszą 
poświęcimy wzmiankę.

Lwów 3 października. Prezydent miasta wydał na- 
stępującą o d e z w ę :

„Ciężka klęska powodzi nawiedziła w ostatnich 
tygodniach królestwo Czeskie. Straszny żywioł zni
szczył w jednej chwili wielkie obszary ziemi upra
wnej, zburzył domy i środki komunikacyjne i uno
sząc zebrane z pól plony, pozbawił większą część 
mieszkańców całego ich mienia. Rozwinięta w oałym 
kraju akcya ratunkowa okazała się wobec rozmiarów 
klęski niewystarczającą. Z tego powodu, wskutek re
skryptu wysokiego c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
z d. 13 z. m , zwracam się do tylokrotnie doświad 
ozonej szczodrobliwości i ofiarności P. T. mieszkań
ców miasta z uprzejmą prośbą, by Bię zechcieli przy
czynić do ulżenia niedoli powodzian. Wszelkie, choć
by najdrobniejsze datki, składać można w biurze pre- 
zydyalnem Magistratu lub w komisaryataoh dzielnic. 
Mochnacki.“

Jesienny sezon zabaw w K o l e  l i t e r a o k o - a r t y -  
s t y c z n e m  otwarty zostanie w sobotę d. 4 b. m. 
rautem, którego ccęścią artystyczną zajął się p. Fr. 
Neuhauser. W rauoie tym, prócz panny Settmayeró- 
wnej, znanej pianistki, panny Kurtzównej, śpiewaczki 
operowej, jakoteż p. Jerzyny i Wysockiego wezmą 
udział same nowe siły artystyczne, naszej publi
czności koncertowej nie znane, a w szczególności 
panna Orso-Wieńczycka, p. Chmieliński i p. Feld
man. Ten ostatni wygłosi monolog humorystyczny. 
Nadto w czasie zebrania przygrywać będzie muzyka 
„Harmonii."

W T o w a r z y s t w i e  p r a w n i c z e m  zaprowadzo
ne będą t. z. sesye informacyjne, na których przed
kładane będą członkom do dyskusyi nowe ustawy i 
projekty do ustaw, tudzież judykatura najwyższego 
trybunału sprawiedliwości, trybunału administraoyj 
nego i trybunału państwa. Stałych referatów podjęli 
się dotąd: z prawa cywilnego materyalnego DrStrom- 
enger i Dr Till; z procedury oywilnej Dr Strom- 
enger, Dr Bujak i Dr Kulikowski; z prawa kar
nego i procedury karnej Dr Ostrożyński i Dr Bujak; 
z prawa administracyjnego i państwowego Dr Wurst 
i Dr Małaczyński.

Na p o s i e d z e n i u  R a d y  m i e j s k i e j  uchwa
lono dwa wnioski nagłe p. Nicmozynowskiego o zde
molowanie baszty na wałach gubernatorskioh i prof. 
Roszkowskiego, aby sprawę ogrzewalni oddać osobnej 
komisyi. Uchwalono następnie na wniosek referenta 
p. Scbayera nabyć realność Moszczańskiego obok o- 
grodu Jabłonowskich za 17.000 złr. Dr Piętak re- 
farowtł sprawę darowizny pewnej części Castrum 
przez Wydział krajowy gminie i polecono magistra
towi zaintabulowanie tego gruntu na rzecz gminy. 
Z kolei jeden z członków przedstawił sprawę szkoły 
dominikańskiej, żądająo oddania sprawy komisyi pra
wniczej i poruszenia jej przez lwowskich poBłów. — 
Wniosek przyjęto.

Brzesko 2 października. Wybory do rady powia
towej brzeskiej z mniejszej własności odbyły się wczo 
raj. Przy pierwszem głosowaniu, oddano kartek 243 

uprawnionych do głosowani*. — Absolutną 
większość otrzymali: bar. Flory an Gostkowski głosów 
144, Jan Wyezeeany głosów 136, Stanisław Dana- 
siewicz głosów 133, Franciszek Giza głosów 125, 
Jędrzej Rębacz głósów 124, Dr Szymon Bernadzi- 
kowski głosów 123. Przy drugiem głosowaniu odda 
no kartek 17, — większość otrzymali: Władysław 
Kargól głosów 17, Micbał Stec głosów 16, J*n Goetz 
głosów 15, X Józef Oświęcimski głosów 15, hr. Jan 
Śtadoicki głosów 14, bar. Roman Lewartowski gło
sów 12.

Tarnopol 3 października. Wczoraj rano wyjechał 
ztąd powozem JE. p. Namiestnik w towarzystwie p. 
radcy Terleckiego do Zbaraża, odprowadzony do gra 
nicy powiatu tarnopolskiego przez p. starostę Madu
rowicza i p. marszałka Juliusza Korytowskiego. Na 
granicy powiatu zbaraskiego powitali Jego Ekscelen- 
cyę p. starosta Kaucki i p. marszałek Konopacki 
i towarzyszyli p. Namiestnikowi w dalszej podróży. 
W pierwszej włości powiatu zbaraskiego, Czernie- 
chowcach, zgromadziła się licznie na powitanie lu
dność wiejska i dziatwa szkolna. Mowę powitalną 
wygłosił proboszcz miejscowy, poseł X. Siczyński. 
Pan Namiestnik, podziękowawszy za przyję >ie, przyjął 
chleb i sól, podane przez jednego z włościan, poczem 
wypytywał się szczegółowo o stosunki miejscowe, 
a stwierdziwszy, że tegoroczne zbiory zboża w tej 
gminie były bardzo niepomyślne, z powodu rdzy, 
przyrzekł nadesłać ludności zasiłek.

U wjazdu do miasta Zbaraża wzniesiono bramę 
tryumfalną, u której powitały Jego Ekscelencyę: du
chowieństwo, wszystkie miejscowe władze, urzędy, 
oraz korporacye i dziatwa sikolna. Obejrzawszy mia
sto, udał się p. Namiestnik do Rady powiatowej, gdzie 
mu się przedstawiali członkowie wydziału powiato
wego; zwiedził szkoły dziewcząt i chłopców, poczem 
był w kościele 0 0 . Bernardynów i w miejscowej cer
kwi. Następnie udał się do Starostwa, gdzie się od
były przedstawienia, a mianowicie: reprezentantów 
duchowieństwa obu obrządków, Rady powiatowej, 
gminnej, wyznaniowej gminy izraelickiej, sądownictwa, 
poczty, stanu nauczycielskiego, straży skarbowej, 
wreszcie urzędników starostwa i urzędu podatkowego. 
Po przedstawieniach zbadał Jego Ekscelencya stan 
czynności starostwa.

O godzinie 2 po południu spożył p. Namiestnik 
obiad u p. starosty Kauckiego, poczem oprowadzany 
przez rządcę dóbr zbaraskich p. Sochanika, zwiedził 
ruiny zamku i tak zwany „Monasterek," po przeci
wnej stronie miasta leżący.

Wieczorem o godzinie 5 opuścił Jego Ekscelencya 
Zbaraż, odprowadzony do granicy powiatu przez p. 
starostę Kauckiego.

Przy wyjeżdzie do Lwowa na dworcu tarnopolskim 
zebrała się bardzo liczna publiczność, przedstawiciele 
duchowieństwa, wojskowości, oraz wszystkie władze,

uriędy i korporacye. Muzyka miejska, złożona z mło
dzieży rzemieślniczej, w mundurach, otoczona lam
pionami, niesionemi przez straż ogniową, powitała 
przybywającego p. Namiestnika odegraniem hymnu 
ludowego, poczem wykonała poprawnie kilka wdzię 
cznych utworów. Jego Ekscelencya rozmawiał czas 
dłuższy z obecnymi na dworcu reprezentantami władz 
i urzędów, poczem, żegnany najserdeczniej, odjechtł 
do Lwowa.

K rzeszow ice 1 października. Odbył się tu dnia 
28 z. m. wieczór muzykalno-wokalny na dochód za 
wiązującego się Towarzystwa ochotniczej st aży ognio 
wej, z łaskawym współudziałem pp. Maryi Kołoma 
żaikównej, Anny Sohóngutównej, Jadwigi, Heleny 
i Wandy Albusównych, oraz pp. profesora Ostrów 
skiego, Kosza i Pieniążka. Na wieczorze był obecnym 
Andrzej hr. Potocki z rodziną, a sala przepełnioną 
była doborową publicznością, tak miejscową, jak z oko
licy — nawet dalekiej — przybyłą. Udatne ze wszech 
miar produkcye, darzyła publiczność rzęBistemi okla 
shami. Strona finansowa — dzięki ofiarności hrabstwa 
Potockich i hojnym naddatkom wielu z gości — przed
stawia się okazale, bo czysty dochód wynosi 340 złr. 
Komitet urządzający wieczór poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenia pp. koncertantkom i koncert an
tom, oraz wszystkim, który do świetnego powodze
nia wieczoru się przyczynili, uprzejmego podzięko - 
wania.

Z nad W isłoka 1 października. Między miesikań 
cami miasta Łańcuta panuje ubóstwo do tego stopnia, 
iż wiele rodzin nie jest w stanie poByłać swą dziatwę 
do szkół, li dla braku odzienia — ludzie dobrej woli 
widząc, iż usiłowania niektórych zacnych osób nie są 
w stanie iłemu zaradzić, zawiązali w r. 1885 gro 
szowe Towarzystwo przyjaciół dzieci, którego celem 
jest zaopatrywanie bied.;ej dziatwy szkolnej w odzież 
i przybory szkolne, jak również w razie nagłej po
trzeby i w środki pożywienia.

Towarzystwo to, licząoe obecnie 78 członków, stoi 
pod protektoratem p. Elżbiety z ks. Radziwiłłów hra
biny Potockiej.

Gdy roczne wkładki członków tego Towarzystwa 
wynoszą niespeł: z 200 złr., przeto każdoroczny wy
dział tegoż, chcąc celowi swemu odpowiedzieć i wszyst
ką ubogą dziatwy szkolną w odzież ziopatrzyć, zmu 
szony jest urządzać w roku konoerta i inne zabawy 
nz dochód Towar .ystwa.

W roku ubiegłym dochody Towarzystwa doszły do 
poważnej sumy 655 złr. 6 ct., a po potrąceniu po
zostałości kasowej z roku Poprzedniego wynosiły rze- 
ezywiścU kwotę 429 złr. 76 ct. — przypisać to na
leży temu, iż wydział zarządził w ciągu roku dwa 
koncerta muzyki wojskowej, z tych jeden pod pro
tektoratem hrabiny Romanowej Potockiej; obydwa 
te koncerta dzięki hojności i poparciu dostojnej pro 
tektorki Towarzystwa przyniosły czystego dochodu 
215 złr. 94 c t.; świzdczy to również o wysokiem 
poczuciu wypełniania obowiązków obywatelskich u na 
szej inteli;encyi miejscowej, która na każdym kroku 
Towarzystwo to gorąco popiera — kiedy w przeei 
wieństwie do tego mieszczaństwo nasze, mimo sala 
chętnych i wzniosłych celów Towarzystwa, całkiem 
apatycznie się wobec niego zachowuje; dość powie
dzieć, że w lirzuem gronie członków jego zzledwie 
trzech tylko mieszczan znalrżUśmy.

Mamy jedaakowcż nadzieję, iż miejscowe nasze 
duchowieństwo, które tern Towarzystwem się intere 
suje, czego na ostatniem walnem Zgromadzeniu mie
liśmy najlepszy dowód, takowe całym swym wpływem 
popierać zecboe i potrafi wyrobić i u naszego miesz
czaństwa żywsze zainteresowanie się tern Towarzy
stwem.

Ile przy dobrych chęci-ch da się zespolonemi si
łami zrobić, przekonywrje nas włtśuie to Towarzystwo, 
które, rozpoczynając przed p;ęciu laty swą działał 
ność z niczem, potrafiło w ciągu tego czasu na cele 
swoje zebrać sumę 2 081 złr. 97 ct., z czego spra
wiono za 1,518 złr. 55 ct. 571 sztuk ubrań dla bie
dnej dziatwy szkolnej, orzz wydano 77 złr. 37 ct. 
na książki i przybory szkolne dla tejże, jak również 
rozdano niezamożnym rodzicom, posyłającym dziatwę 
swą do szkoły, żywności w naturze za 62 złr. 28 ct.
1 prócz tego dysponuje to Towarzystwo z początkiem 
szóstego roku swej d iałalncści jeszcze pozostałością 
kasową w kwocie 423 złr. 77 ct.

Na ostatniem walnem Zgromadzeniu członków, od
bytem w duiu 25 września b. r., wybrano cały dawny 
wydział prawie jednogłośnie na rok następny — jest 
to najlepszy dowód uznania, jakiego tenże między 
ozłonkami Towarzystwa za swą gorliwą pracę dla 
dobra ogółu doznaje.

ROSOChacz obok Gwożdzca 2 pt ż izienika. Dnia 23 
z. m. odbyło się u nas poświęcenie obszernej muro
wanej kaplicy, którą właściciel tych dóbr p. Jędrzej 
Mojsa Rosocbacki, na grobaoh rodziców swoich obnk 
gr. kat. cerkwi wystawił. X biskup Pełest, w licz- 
nem otoczeniu duohowirństwa, poświęcił osobiście nowy 
dom Boży. Cały akt odbył się bardzo wspaniale i 
z wielką uroczystością. Nazajutrz pierwszą Mszę św., 
na intenoyę kolatorów pp. Jędrzejów Mojsów, odpra
wił X. Biskup, którego pp. Mojsowie, jakoteż liczne 
duchowieństwo i wiele osób z okolicy podejmowali 
nader gościnnie w domu swoim.

Rzeszów 2 października. (Z kolei Rzeszów - Jasło) 
We środę dnia 1 b. m. przyszedł z Jasła o godzinie
2 w południe pociąg w celu rewizyi urządzeń wszyst 
kioh staoyj i domków dla budników. Z osobistości, 
które tym pociągiem jechały, należy wymienić pp.: 
dyrektora kolei państw. Kolosvarego, radcę dworu 
Bischrffa z Wiednia, radcę namiestni twa Morawetza 
ze Lwowa, inspektora Czernego, dyrektora 8eferowi- 
oza, radcę rządu Suchanka i inBych. Na dworcn kolei 
pzństwowej w Rzeszowie odbyło się śniadanie, dane 
przez przedsiębiorstwo budowy. Pierwszy toast wzniósł 
radca dworu Bischcff na oseść p. Kissa, jako przed
stawiciela przedsiębiorstwa, za dobrze wyk< ńozone ro
boty na całej linii Rzeszów-Jasło. Toastowano dalej 
na cześć obecnych dygnitarzy. O godzinie 5 wrócił 
pociąg do Jasła.

Otwarcie ofioyalne nastąpi dnia 11 b. m , lecz nie 
tak, jak dzienniki doniosły z Rzeszowa, tylko z Jasła. 
Pooiąg z Jasła wyjdzie 11  b. m. o godzinie 7 rano 
i przybędaie do Rzeszowa około 10, tu się odbędzie 
śniadanie, na które przybędą ministrowie Barquebem, 
Zaleski, dalej bar. Czedik, namiestnik hr. Badeni, mar
szałek krajowy ks. Sznguszko, marszałek powiatowy 
Adam Jędrzejowioz z członkami Wydziału, burmistrz 
Pogonowski z Radą miejską, starosta Fedorowicz i 
naczelnicy władz miejscowych. W Jaśle odbędzie się 
około godziny 3 bankiet. Linia cała i wszystkie 
dworce będą udekorowane; o ile nam wiadomo, pre
liminowano na ten cel 10,000 złr. Naczelnikiem sta 
cyi Rzeszów mianowano p. Jznę, a lekarzem kolejo
wym Dra Bujniewicza.

—  Otrzymane p ism a: w  naszym starożytnym gro- 
dsie, w zakątku nad Wisłą na Kazimierzu stoi ko 
ściół św. Trójcy, dawniej 0 0 . Trynitarzy. Zakon 
Trynitarzy miał w swoim osasie wielkie zadanie, bo 
w oiesach walki pogańatwa i  kościołem Chrystusa

saj mował się wykupnem chrześoian niewolników z rąk 
Tatarów i Turków. Z biegiem czasu ta potrzeba u 
stała, a Bóg w swojej najwyższej wszechwiedzy na 
miejsce zakonu 0 0 . Trynitarzy przeznaczył Bługi św. 
Jana Bożego, — Braci Miłosierdzia. Cel tego żako 
nu jest: niesienie pomocy fizycznej i duchowej bie 
dnym, opuszczonym chorym. Aby jednak temu celo 
wi odpowiedzieć, musi się zakon Braci Miłosierdzia, 
jak każdy pojedynczy człowiek o dsienne potrzeby 
starać, ehcąe kościół i szpital w należytym porządku 
utrzymać.

Kościół św. Trójcy na Kazimierzu, czyli u Braci 
Miłosierdzia, fundowany w roki 1612 przez tutejsze 
go podówczas obywatela i kupca Waleryana Monte
lupi w pięknym włoskim stylu, — niszczony zębem 
czasu, potrzebował oddawca gruntownego odnowienia 
i naprawy. Nie było wszakże za so wsiąść się do tego 
Byli atoli ludzie w zakonie, co o tern myśleli. — 
Przełożeni konwentu zbierali prawdziwie z wdowiego 
grcsza składki na odnowienie świątyni Pańskiej przez 
dłuższe lata. I dopiero teraźniejszemu przeorowi kon
wentu, X. Justynowi Czechowi dał Pan Bóg przy 
pomocy i za wysokiem zezwoleniem Jego Eminenoyi 
Księdza Kardynała Dunajewskiego, — przystąpić do 
restauracyi kościoła i szpitala. Od wiosny tego roka 
prowadzi się budowa, — szpital uporządkowany; ko
ściół dawniej zdający się chylić do upadku, dziś wy
gląda, jakby nowo a kamienia postawiony, wewnątrz
0 ile można było —  odnowiony, ale na tern nie ko
niec, bo wiele jeszcze pozostaje do zrobienia, a fun
dusze już wyczerpane.

W tak przykrej konieczności, konwent Braci Mi
łosierdzia w Krakowie, przez swojego przeora X. Ju
styna Czecha udsje się do wspaniałomyślności i szla
chetności Obywateli Krakowa i okolicy z gorącą pro
śbą o łaskawe, choćby najdrobniejsze datki na ukoń 
ozenie przedsięwziętego ku ohwale Bożej dzieła. Z* 
te łaski i dary, które Bogu przyjdą od Was w ofie 
rze, konwent Braci Miłosierdzia w Krakowie i ubo
dzy chorzy, szukająoy w tutejszym szpitalu pomocy
1 ratunku, w codziennych modlitwach swoich będą 
błagać Najwyższego o doczesne i wieczne dobro dla 
swoich dobrodziejów. X. Justyn  Czech, przeor.

Kraków, d. 28 września 1890 r.
— Z B r o n o w i e  m a ł y o h  piszą nam: Przybyła 

tu zabłąkana mała dziewozynka miejska, mogąca li 
ozyó 5—6 lat. Podaje ona, że zowić się Mancia Ju
ro wna i że uczęszczała do szkoły pod Zamek. Ro
dzice po dziecko zgłosić się mogą do włośoianina 
Chowańca, który je u siebie zatrzymał i opiekuje 
się niem. __________

Doniesienia policyjne. W  Policyi złożono książ 
kę służbową na imię D oroty C zyrtek  z Jasnej Podlopni, 
w powiecie limanowskim, znalezioną w zeszły wtorek po 
południu na Placu Szczepańskim.

Zagraniczne ajeneye em igracyjne, a mianowicie firma 
Fischer i Behmen z Bremy, rozsyłają do rozmaitych osób 
w Galicy i ,  a przeważnie do nauczycieli szkół ludowych, 
zaproszenia do werbowania i wysyłania wychodźców na 
rachunek tej firmy, obiecując za to wynagrodzenie 4 złr. 
od osoby. Właściwe w ładze, nakazały występy wać z całą 
surowością prawa przeciw osobom , popierającym  te nie
uprawnione interesa wzmiankowanej firmy.

Mendel Fudkow  Kaminer, lat 25 liczący, brunet, wzro
stu średniego, izraelita, husyt, posiadający paszport na 
nazwisko Cnaima Kaminera z daty  23 grudnia 1889 roku 
Nr 229, sprzeniewierzył w przeszłym tygodniu powierzoną 
mu kwotę 10.000 rubli przez Michała G oldhaara i umknął 
do Galicyi. Tutejsza polieya urządziła za zbiegłym jak  
najenergiczniejsze śledztwo.

Zygmunt Gleitzmann, właściciel kantoru wymiany pie
niędzy, zakwestyonował w posiadaniu młodego człowieka, 
la t około 20 liczyć mogącego, bez zarostu, wyglądającego 
na służącego, kupon Nr 52177 5 pret. renty węgierskiej 
papierow ej, opiewający na 25 złr., p łatny a . 17 czerwca 
1891 r

Organa policyjne aresztow ały: Chaima Józefa Kaufera 
z Wiśnicza za sprzeniewierzenie 100 złr. na szkodę swego 
pryncypała, z któremi usiłował umknąć do A m eryki; 
W ięckównę, false Rerntlo Antoninę z Woli batorskiej, 
poszukiwaną za kradzież, popełnioną w r. 1888 w K rako
wie, oraz za kradzież popełnioną tego  roku w Morawskiej 
Ostrawie. Od W ięckówny odebrano suknię popielatą, pod
szytą organtyną i parę bucików lakierowanych.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 5 października: Po raz drugi: Klub 

kawalerów , komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego
We wtorek 7 października: Po raz trzeci: Klub 

kawalerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.
We czwartek 9 b. m .: Po raz czwarty: Klub ka  

walerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.
W sobotę 11 b. m.: Po raz pierwszy: Śluby cy 

wilne, komedya w 4 aktach z duńskiego A. BSarella.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o  godzi
nie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w ohwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa P rzy 
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otw arta codziennie 
od godziny 11 tej do 4-tej prócz poniedziałków. W stęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z w yjątkiem  
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających 
we wtorki i p iątk i od godziny 9-tej do 1 -szej po południu, 
o ile w te  dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersy
teckich bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do S-tej. W stęp 
20 ot. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

— Dnia 3 psżdsiernika pochmurno, wietrzno, w nocy 
deszcz; termometr od 5 5 doszedł do 10 9 C. Baro
metr opadł; o godzinie 7ej rano dnia 4 października 
stan jego był 739 6 mm., termometru 9-6 C. Wiatr 
zachodni.

W niedzielę dnia 5 października: Uroczystość N. 
Maryi Panny Różańcowej; w poniedziałek 6 b. m .: 
św. Brunona wyzn.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Przeglądu polsk iego  zeszyt IV, na miesiąc piżdzier- 

nik zawiera: I. Z własnej winy. Powieść (dokończe
nie), przez II. Amerykanin w Rosyi i Syberyi 
(dokończenie), przez N. III. O projektach krajowych 
urządreń opieki nad ubogimi, przez Piotra Górskie
go. IV. Drugi Zjazd historyków polskich we Lwo
wie, przez Dra Władysława Abrahama. V. W spra
wie konwereyi długów krajowych (dokończenie), przez 
Leona Paszkowskiego. VI. Kronika literacka. Deoty
ma: Branki w jasyrze. 3 t. Dr Antoni J.: Opowia
dania historyczne. Serya VII. — C. Zibrt: Dobre o- 
byczaje i towarzyska etykieta przy jadle i piciu po 
dług rozumienia starych Czechów. Z literatury po

wieściowej. P. Bourget: Un cceur de femme. — L. 
de TinBeau: Sur le seuil. VII. Przegląd polityczny, 
przez *%

Nowe cza so p ism a  polsk ie, w Olsztynie w Pm-
siech Wschodnich (AUenBtein) rozpoczęły wychodzić 
Nowiny Warmińskie dwa razy na tydzień, we wto 
rek i piątek. Redagowane w duchu katolicko polskim 
przez p. Aleksandra Nowackiego w Olsztynie, mogą 
sprawie narodowej w Warmii i Prusiech Wschodnich 
oddać dobre UBługi i licznie się rozchodzić, tembar 
dziej, że cena prenumeraty bardzo przystępna, wy
nosi kwartalnie 1 markę

W Opolu w S sląsku Pruskim ukazała się Gazeta 
Opolska, pismo poświęcone sprawom politycznym i 
społecznym, wydawane również w duchu katolickim 
i polskim dwa razy tygodniowo, we wtorek i w piątek. 
Jako redaktor podpisany jest p. B-onieław Kor.' szew
ski, dawny współpracownik Katolika  w Bytomiu. 
Przedpłata kwartalna wraz z bezpłatnym dodatkiem 
miesięcznym „Piast" wynosi tylko 1 markę.

Nowe książki nadesłane Redakcyi:
— M a u t e g a s z a  P. Głowa, książka dla młodzie

ży, przełożyła M z Siemiradzkich Obrąpalska. War
szawa, nakład J. Paprockiego i 8?.

— W i t t ó w n a  J. Dary śmierci, powieść odzna
czona na konkursie Kuryera Warszawskiego. War
szawa, nakład 8. Lewentala.

— Nowa Biblioteka Rodzinna, tomik III. Tarczyń
ski J. Nowele huculskie. Kraków, nakład Żupańskie- 
go i Heumam.

Dział ekonomiczny.
R oln icza  sta cy a  d ośw iad cza ln a  w C zernichow ie.

Od Dyrekcyi krajowej szkoły rolniczej w Czerni
chowie otrzymujemy następujące pismo:

Zadanie szkoły rolniczej nie ogranicza się jedy
nie na kształceniu młodzieży w zawodzie gospo
darczym. Z natury rzeczy jako ognisko wiedzy 
fachowej, rozporządzające siłami i środkami nau- 
kowemi, powinna każda szkoła przychodzić w po
moc zarówno aspirującym jak i wyzwolonym rol
nikom; pierwszym przez nauczanie fachowe, dru
gim przez wyjaśnianie kwestyj, niedających się 
rozstrzygnąć pod strzechą wiejską opodal odpowie 
duich przyrządów i laboratoryów. Ważnym jest 
także obowiązkiem każdej instytucyi rolniczej chro
nić obywatela wiejskiego od strat dotkliwych, na 
jakie narażony jest często ze strony mniej rzetel
nych domów handlowych przy zakupnie nasion 
i nawozów sztucznych. Ta rubryka wydatków, na
szym ojcom nieznana, coraz szersze dziś przybiera 
rozmiary; im większym zaś i uciążliwym staje się 
wyda‘ek, tern baczniej i skwapliwiej zabezpieczyć 
s ę należy, aby oczekiwany skutek, bez tege jut 
od kaprysów kl mitycznych aż nadto zależny, am 
stał się całkiem illuzorycznym przez nierzetelność 
dostawy.

Z takiego wychodząc zapatrywania szkoła czer
nichowska ma sobie za obowiązek ofiarować swe 
lsługi krajowi, i to tern bardziej że jako instyfa.- 
■ya narodowa temuż krajowi istnienie zawdzięcza. 
W  tym celu u t w o r z o n ą  z o s t a ł a  s t a c y a  d o 
ś w i a d c z a l n a ,  która podejmuje się kontroli 
wszelkich nańon i nawozów chemicznych.

Rozwodzić się o pożyteczności takiej instytucyi 
byłoby zbytecznem; takowe we wszystkich krajach 
zachodnich znajdują się w najpomyślniejszym roz 
woju i działalności. Francuskie zwłaszcza syndy
katy, które oprócz ściślej kontroli łączą hurtowne 
takupua na rzecz stowarzyszonych, zyskują coraz 
większą wziętość i uznanie.

Pozostanie więc zadaniem Towarzystwa rolni
czego zniewolić znaczniejsze firmy krakowskie 
i inne do poddania się w przyszłości kontroli sta- 
cyi czernichowskiej, albo też zobowiązać się soli
darnie do ignorowania tych firm, któreby się kon
troli nie poddały. — Warunki stacyi doświadczal
nej pomieszczone będą w łamach Tygodnika rol
niczego, przyczem s-ę nadmienia, że rozbiory na
wozów sztucznych uskuteczniają się tylko na żą
danie interesantów, a wtenczas interesant ponosi 
połowę kosztów rozbioru, drugą zaś połowę fabry
ka nawozów. Nasiona z&ś bywają kontrolowane 
ca żądanie i koszt samychże domów handlowych, 
oowtórua zaś kontrola odebranych już nasion od
bywa się kosztem interesanta.

Kongres ekonom istów  n iem ieck ich , należących do 
t. zw. „Verein fłlr Socialpolitik", odbył się w dniu 
26 i 27 wrzrśnia w Frankfurcie nad Menem. Zgro
madzenie tegoroczne bardzo było liczne, a roz
prawy nader ożywione, do czego przyczyniła się 
niezawodnie okoliczność, iż na porządku dzien
nym kongresu zamieszczono obok kwestyi refor
my organizacyi gmin wiejskich także sprawę sto
sunku prawnego i ekonomicznego między przed
siębiorcą a robotnikiem.

Zgromadzeniu przewodniczył prof. Scbmolier 
z Berlina, obecni byli miedzy innymi znakomici 
ekonomiści niemieccy, jak Gneist, Brentano, Neu
mann, Cohn, Sering, prof. Munroe z Manchester, 
minister Roggenbach, członkowie parlamentu nie
mieckiego , wreszcie liczni fabrykanci i członko
wie stowarzyszeń przemysłowych. Referentem naj
ważniejszego przedmiotu obrad był prof. Brentano 
z Lipska.

W dyskusyi zarysowały się bardzo wyraźnie 
dwa kierunki: jedni, do których należał referent 
i przeważna większość obecnych, oświadczyli się 
stanowczo za potrzebą reformy dzisiejszego sto
sunku prawnego między pracodawcą a robotni
kiem w tym kierunku, ażeby przedsiębiorcy wzglę
dnie ich związki układały warunki kontraktu ro- 
joczego, o ile dotyczą wysokości płacy dziennej, 
długości dnia roboczego, warunków rozwiązania 
stosunku służbowego i t p. z wydziałami robotni
ków, zorganizowanemi na wzór angielskich Tra
des-Unions. Mniejszość znowu obecnych zwracała 
uwagę na szkodliwość podobnych organizacyj ro- 
łotniczych, które nie chronią, jak to stwierdza 
ostatni kongres w Liverpoolu, mas robotniczych 
od socyalizmu, a ułatwiają niezmiernie urządzanie 
strejków ze szkodą ogólnych interesów krajowej 
produkcyi. Z przemówienia angielskiego delegata 
prof. Munroe okazuje się , iż związki Trades-Unio- 
nów uważane są dotąd jeszcze w Anglii jako naj
silniejsza zapora przeciw agitacyom anarchisty
cznym , że sprawozdania z ostatniego ich kongresu 
nie były dość dokładne i nie dają prawdziwego 
wyobrażenia o panującej wśród nich opinii.

Ponieważ na kongresach Social-Vereinu nie od
bywają się głosowania nad referatami, przewodni
czący streścił w końcowem swem przemówieniu 
różne objawione wśród dyskusyi zapatrywania 
oraz stwierdził, iż przeważna większość obecnych 
uznała pewną organizacyę stanu robotniczego 
w związkach, jako konieczny warunek pomyślne
go i zdrowego rozwoju stosunków społecznych 
w N iem czech .



4 CZAS z Niedzieli 5 Października 1890.

Sprawy Mftawe. Z Wiednia telegrafują do Dzień 
nika Polskiego, i i  ministerstwo spraw wewnę 
tronyeh zatwierdziło statut spółki akcyjnej dla prze 
mysia naftowego i produktów chemicznych z olejn 
skalnego, siedzioą spółki będzie m. Wiedeń.

Premiowanie chmielu w Wiedniu. Dnia 1 k m  
odbyło się premiowanie chmieln. P. Jan Bertemi- 
lian Brajer, z ramienia galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, dzielnie bronił produkcyi galicyj
skiej, dowodząc, że niesłusznie mięszają ją z pro- 
dukcyą czeską. Komisya uznała, Ze galicyjskiemu 
chmielowi przyznać należy drugie miejsce, trzecie 
Styryi, czwarte Niższej Austryi. Medale przyznano 
z Galicyi wschodniej p p : 1) Mtilleretowi z Z ar 
nisk, 2) Pawlikowskiemu z Czudzca, 3) Eokurewi- 
czowi z Toporowa. Z Galicyi zachodniej pp.:
1) Szybalskiemu z Morawicy, 2) Larysz Niedziel
skiemu ze Śledziejowic, i 3) Szkole czernichow
skiej.

Nową 3 procentową rentą niemiecką objęło kon
sorcjum berlińskich banków po kursie 86 40 ma 
rek. W stosunku do tego kursu rentowność tej 
nowej renty wynosić będzie prawie 3 ‘/a°/o a kurs 
ten odpowiadałby kursowi naszej renty wspólnej 
po 120 złr., gdyż kupon od niej płatny, po od
ciągnięciu podatku, po 4 20 złr., nawet przy tak 
wysokim kursie, dawałby jeszcze oprocentowanie 
po 3’/« od sta.

Dowóz zboża w Niemczech wynosił w sierpniu
b. r. 1,368,389 (277.932 w r. z.) podwójnych ce- 
tnarów pszenicy, 777,037 (708,142) podw. cetn. 
żyta, 260,514 (302,513) podw.ceto. owsa, 415,473 
(338,917) podw. cetn. jęczmienia, 641,465 (235,088) 
podw. cetn. kukurudzy. W czasie od 1 stycznia 
do końca sierpnia wynosił dowóz 5,101,994 
(3,642 383) podw. cetnarów pszenicy, 6.300,436 
(7,184,113) podw. cetn. żyta, 1,679,097 (1,739,239) 
podw. cetn. owsa, 4,187,394 (3,489,317) podwójn. 
cetn. jęczmienia, 4,391,942 (1,930,817) podw. cetn. 
kukurudzy.

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 3Igo 
sierpnia 1890 roku . . . złr. 10,961,219 c. 39

Od 1-go do 30 września 
1890 z ło ż o n o ......................  złr. 264,518 c. 78

Razem złr. 11.225,738 c. 17
Od 1 do 30 września 1890 

roku zwrócono stronom . . .  złr. 295,540 c. 25
Stan wkładek dnia 30go 

września 1890 roku . . .  złr. 10,930,197 c. 92

Wiedeń 3 października.

(O) Wczorajsze Exposć budżetowe ministra 
Wekerlego wywarło bardzo dobre na giełdę wra
żenie. Spekulacya bierze już dzisiaj w rachubę 
uietylko plany konwersyjne węgierskiego rządu, 
ale również bliski urzeczywistnienia projekt me
talicznej pożyczki na przeprowadzenie reformy 
waluty. Tendencya giełdy ustaliła się również 
pod wpływem wiadomości z Londynu, iż bank 
angielski zaniechał myśli dalszego podwyższenia 
jtopy eskontu. Berlin, początkowo zirytowany 
ipadkiem rubla, okazał się później również dobrze 
usposobiony.

Plany węgierskie oddziałały najkorzystniej na 
walory bankowe. Najwięcej zyskały Kredyty, obok 
aicb Lander banki i Anglobanki. Z akcyj kolejo
wych zdobyły awanse Staatsbahny i koleje cze- 
ikie, skoro już uspokoiła się nieco opinia co do skut
ków węgierskiej polityki taryfowej.

Na targu rentowym zyskała najwięcej papiero
wa renta węgierska; waluty i dewizy podniosły 
iię cokolwiek, natomiast spadły ruble zarówno 
n Berlinie jak w Wiedniu.

Ostatecznie notowano: renta pap. 87.95, srebrna 
38-40, złota 106.60, austr. papierowa 101.20, An- 
rlobanki 166.40, Kredyty 308.25, Bankverein 
L21.— , Uni on banki 246.50, Landerbanki 234.50, 
Upiny 98.90, Ludwiki 203 25, — Marki niem. 
35.227*.

Ostatnie wiadomości.
Z Petersburga donoszą:
Nawoje Wremia w jednym z ostatnich Nrów za- 

lieściła korespondencyę z Warszawy, poświęconą 
rawie wyłącznie kwestyi żydowskiej w Eróle- 
twie Polskiem. Przytaczamy z niej dwa ustępy:

„Jakkolwiek projekt rozszerzenia na żydów 
i Króletstwie Polskiem prawa z r. 1882, zabra- 
iającego im mieszkać po za obrębem miast, nie 
trzymał dotąd sankcyi prawodawczej, żydzi tu- 
)jsi poczytują go za rzecz nieodwołalnie już zde- 
ydowaną. Mniemanie to tłómaczy po części wzmo 
enie się od kilku miesięcy ruchu emigracyjnego 
rśród ludności żydowskiej. Mówią, że znany fa- 
rykant łódzki, Poznański, ofiarował kilkakroć 
to tysięcy na zasiłek dla emigrantów żydowskich; 
powiadają również o emigrantach, którzy po otrzy- 
laniu zapomogi z utworzonego w tym celu fun- 
uszu udali się do Brazylii, ale wkrótce wrócili

do domu, przekonawszy się, że ta obiecana dziś 
dla wychodźców ziemia inaczej przedstawia się na 
miejscu i nie odpowiada wcale pokładanym w niej 
nadziejom."

W innem zaś miejscu czytamy:
„Prawo z dnia 26 marca 1887 r., ograniczające 

prawa cudzoziemców w granicach Królestwa Pol
skiego, przypomniało kwestyę żydów, poddanych 
zagranicznych, lubo już dawniejsze rozporządzenia 
ograniczyły do pewnego stopnia słożące im prawo 
zamieszkania w Rosyi. Na zasadzie zebri nych in 
formacyj przekonano się, że w samej Warszawie 
przebywa stale przeszło 400 rodzin żydów zagra
nicznych, niemających ku temu żadnego prawa, 
ani pozwolenia specyalnego. Zaczęło się tedy wy
dalanie, połączone dla władz administracyjnych 
z rozlicznemi trudnościami, bo strona interesowa 
na po otrzymaniu dekretu natychmiast wnosiła za
żalenie. Ze szczególnem zajęciem oczekiwano tu
taj wyjaśnienia Benatu w sprawie dwóch dokto
rów, posiadających dyplomy uniwersytetu dorpa- 
ckiego. Senat potwierdził w rezultacie rozporzą
dzenie gubernatora i obaj lekarze żydowscy mu 
sieli opnścić granice kraju."

Do Kain. Ztg telegrafują z Zofii: Stambnłowa 
oburzyły bardzo liczne przekręcenia i fałsze w spra 
Wozdaniach Tatiszczewa. Szczególnie protestował 
Stambułów przeciw insynuacyi, jakoby przypisywał 
tylko małą wagę udzieleniu beratów biskupom buł
garskim i jakoby w razie odmowy tych beratów 
zamierzał natychmiast przystąpić do ogłoszenia 
niepodległości. Wobec nieprawdziwych szczegółów, 
podanych przez Tatiszczewa, czuje się także rząd 
zwolnionym od obowiązku dyskrecyi. Otóż rzecz 
się tak miała:

Tatiszczew oświadczył, iż gdy mu się powiodło 
przywieść do skutku porozumienie między Rosyą 
i Francyą i zawarcie przymierza, uważa on za 
drugie zadanie swego życia pojednanie Rosyi 
z Bułgaryą. Przemawia on w imieniu wybitnych 
osobistości i może pod tym względem raport 
przedłożyć wprost carowi. Jeśli rokowania będą 
miały widoki powodzenia, wówczas bądź on sam, 
bądź też inna osobistość przybędzie do Bułgaryi 
z urzędowem umocowaniem do dalszych układów. 
Rosya przyrzeka: 1) uznanie ks. Ferdynanda,
2) niezawisłość Bułgaryi, 3) poparcie Bułgaryi 
w sprawie nabycia Macedonii, a za to żąda za
warcia konwencyi wojskowej z naczelnem do
wództwem rosyjskiem nad armią bułgarską i od
stąpienia Burgas, jako stacyi floty.

Stambułów oświadczył, iż wszelkie rokowania 
na tej zasadzie są niemożliwe.

Telegramy własne „Czasu“.
W ie d e ń  4 października. Serbski poseł przy 

dworze wiedeńskim Simicz wręczył tutejszemu mi
nisterstwu spraw zagranicznych notę w sprawie 
ostatecznego załatwienia kwestyi przywozu niero
gacizny do Węgier. Rząd serbski przyjął posta
wione przez gabinet węgierski warunki. Dnia 10 
października przywrócony zostanie stan rzeczy, 
traktatem handlowym określony, a do tego czasu 
wejdą w życie także te ograniczenia, które uznano 
za właściwe z powodu miejscowych stosunków 
w Steinbruch. Kwestyę tedy przywozu nieroga 
eizny do Węgier należy uważać za ostatecznie 
załatwioną także pod względem formalnym.

Wiedeń 4 października. Aż do zamianowa
nia nowego posła kieruje sprawami tutejszego po
selstwa brazylijskiego sekretarz legacyjny p. Lins 
de Almeida. Nominacya nowego p isła nie nastąpi 
przed stsnowczem ukonstytuowaniem się republiki 
brazylijskiej i formalnem jej uz aaniem przez ga
binet wiedeński.

Wiedeń 4 października. D i Po lit. Corr. do
noszą z Petersburga, iż cesarstwo rosyjscy uda
dzą się w najbliższym czasie do Skierniewic, 
jdzie zabawią 12 dni. Do Petersburga powróci 
cesarska rodzina około 17 października, gdzie się 
pożegna z następcą tronu i w. ks. Jerzym, którzy 
dnia 24 października wyruszają w wielką podróż 
morską. ■

B u d a - P e s z t  4 października. W Izbie oświad
czył hr. Szapary, iż na interpelacyę Abranyi'ego 
co do zajścia w Erlau nie odpowiada, gdyż od
nośne dochodzenie nie jest jeszcze zakończone.

Odpowiadając na interpelacyę Gullnera i Ugro- 
na podniósł prezes gabinetu, iż nie wydał ani 
ustnie, ani na piśmie żadnego rozporządzenia, aby 
urzędowe komunikaty do Austryi redagowane były 
wyłącznie po niemiecku. Od r. 1867 praktykuje 
się jednak, iż czasami dla uproszczenia rzeczy 
bywają wysyłane z ministerstwa węgierskiego nie
mieckie komunikaty. Telegram do Szekelyhid zo
stał skradziony, a przeciw sprawcy naruszenia ta
jemnicy telegraficznej wdrożono postępowanie k ry 
minalne. Do kancelaryi gabinetowej bywają ko 
munikaty redagowane w języku węgierskim i w tym 
też języku bywają załatwiane.

Izba przyjęła tę odpowiedź przeważną większo
ścią głosów do wiadomości.

Paryż 4 października. Floquet ma zamiar za
żądać w Izbie sądowego ścigania wszystkich osób

wmięszanych w machinacye bulanżystowskie, aby 
przy tej sposobności obronić się przeciw zarzutom 
prasy, która surowo krytykowała jego postępowa 
nie podczas ostatniego wyboru prezydenta.

Krąży niestwierdzona dotąd pogłoska, iż są 
w obiegu sfałszowane akcye kanału sueskiego.

Komendant floty w zatoce Benin zarządził, aby 
nie wysyłano żadnych prywatnych telegramów 
politycznych i wojskowych zarządzeniach z powodu 
przygotowującej się expedycyi do Dahomeyu, bez 
poprzedniej cenzury ze strony gubernatora Kotonu 
lub francuzkiego rezydenta w Porto Novo.

Lizbona 4 października. Ribeiro nie przyjął 
zaproponowanej sobie teki w gabinecie p. Ferrao.

Petersburg: 4 października. Niektóre dzień 
niki dowiadują się, iż opracowany został plan 
konwersyi całego szeregu obligacyj kolejowych.

Znowu pojawia się w prasie pogłoska o istnie
jącym podobno projekcie ograniczenia udziału 
cudzoziemców w fabrykach i zakładach przemy 
słowych.

Świeżo zbudowana linia kolejowa Kiwercy-Łuck 
przyłączona została do kolei południowo - zacho 
dnich.

Bukareszt 4 października. Powołany tu zo 
stał z Petersburga pierwszy sekretarz tamtejszego 
poselstwa Paweł Spiro, który obejmie w minister 
stwie spraw zagranicznych interymistycznie kie
rownictwo politycznym oddziałem.

W a s z y n g t o n  4 października. Obie izby kon
gresu przyjęły wniosek, wzywający prezydenta, 
aby porozumiał się z angielskim i meksykańskim 
rządem co do zapob:eżenia chińskiej imigracyi 
z Kanady i Mexyku.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 4 października. Dzień imienin Cesa

rza Franciszka Józefa obchodzono zarówno w Wie
dniu jak i w poszczególnych królestwach i kra
jach monarchii, tudzież w Bośni i Hercegowinie 
uroczystemi nabożeństwami przy współudziale 
przedstawicieli władz i licznej nabożnej publi
czności.

Wiedeń 4 października. Cesarz niemiecki na
dał z okazyi popytu swego w Wiedniu ordery na 
miestnikowi Dolnej Austryi, burmistrzowi miasta 
Wiednia, prezesowi kolei Północnej, którą przy
był, członkom służby honorowej i oficerom kom 
panii honorowej, która podczas przybycia jego do 
Wiednia stała na dworcu kolejowym.

Wiedeń 4 października. Prywatne depesze 
donoszą, iż podczas wczorajszego obiadu w Mtirz- 
steg wzniósł cesarz Wilhelm z powodu dzisiejszych 
’mienin Cesarza Franciszka Józefa toast, w którym 
w ciepłych i serdecznych słowach wyraził temuż 
życzenia i spełnił puhar na jego pomyślność.

Murxstegr 4 października. Cesarz Franciszek 
Józef i cesarz Wilhelm powrócili wczoraj z polo
wania o godzinie 3 , poczem pozostali na zamku 
Inni książęta zaś i kawalerowie świt polowali. 
Napływ zamiejscowej publiczności jest bardzo wiel 
ki. Niebo znów się wypogodziło.

M u r z s t e g  4 października. Z powodu imienin 
cesarskich odprawiono mszę w tutejszym kościele. 
Na nabożeństwie byli obecni obaj cesarze, król 
saski i goście, zaproszeni na polowanie. Monar
chowie udali się następnie na polowanie na kozi
ce do t. zw. Burg. Pomimo silnego wiatru, powie
trze jest łagodne.

Praga 4 października. Na wczorajszem posie
dzeniu budziejowickiej Izby handlowej przemawiał 
Zeithammer w ciepłych a stanowczych słowach 
za ugodą i oświadczył, iż danego słowa pod każ
dym warunkiem dotrzyma. Izba uchwaliła jedno
głośnie rezolucyę, wyrażającą Zeithammerowi za- 
pełne zaufanie oraz życzenie, aby w interesie sta
nu przemysłowego bronił pokoju narodowego i 
starał się o pogodzenie i równouprawnienie obu 
szczepów w kraju.

P r a g a  4 października. Hlas Naroda zaprze
cza rozsiewanym pogłoskom, jakoby Rieger za
chorował na oczy i skutkiem tego zamierzał je 
chać na południe. Również nieprawdziwą jest we
dług Hlasu Naroda pogłoska, iż Rieger postawił 
hr. Taaffemu ultimatum ; przeciwnie, hr. Tasffe 
oświadczył, iż zanim będzie można mówić o n- 
stępBtwach co do wewnętrznego języka urzędowe
go, należy mieć gwaraneye, iż puuktacye ugody 
bez zmiany zostaną przyjęte.

Lubiana 4 października. Doniesienie dzienni 
ków, jakoby na onegdajszej kouferencyi słoweń
skich posłów powzięto uchwałę w sprawie złącze 
nia słoweńskich części kraju w jedno wspólne 
terytoryum administracyjne, jest zmyślone.

Monachium 4 października. Kardynał Her 
genróther tknięty został znów apopleksją w kla
sztorze Cystersów pod Bregencyą.

Detmold 4 października. Sejm księstwa Lip- 
pe D etm old  został otwarty. Mowa tronowa wyraża 
życzenie księcia aby następstwo tronu najrychlej czę
ściowo zostało uregulowane za pomocą ustawy o re 
jencyi. Stan umysłowy księcia Aleksandra, następ
cy tronu, jest tego rodzaju, ii nie można przy
puszczać, aby tenże mógł objąć rządy. Książę 
przeto chce, aby do końca życia następcy tronu

ustanowioną była rejeucya i pragnie w porozu
mieniu z sejmem powziąć odnośne postanowienia.

P a r y  ż  4 października. Jacht „Chazaiić" przy
był wczoraj do Philippeville, na brzegu alg:erskim.

Londyn 4 października. Książę Walii udaje 
się dzisiaj w podróż do Austro-Węgier.

Londyn 4 października. Deputacya unioni- 
stycznych robotników gazowych oświadczyła wczo
raj dyrekcyi Towarzystwa gazowego, iż robotnicy 
nie zamierzają ogłosić strejku.

Londyn 4 października. Times donosi z Zan 
zibaru szczegóły zamordowania Niemców w Witu. 
Sułtan wezwał Niemców do Witu i kazał ich 
wszystkich rozbroić. Ktinzel począł wtedy w gwał 
towny sposób lżyć sułtana, skutkiem czego pędzo 
no Niemców przez kilka mil, poczem ich zamor
dowano. Ktiuzla zabito na ostatku. Plantacye n;e 
mieckie wkoło Witu zostały zburzone, przyczem 
zabito jednego niemieckiego plantatora. Nad tru 
Darni nie pastwiono sig. W morderstwach tych 
brali udział wszyscy mieszkańcy dystryktu, nie 
wyłączając sułtana.

Londyn 4 października. B:urn Reutera dono 
si z Teheranu, iż sir Drummond Wolff, poseł an 
gielski, ciężko zachorował i niezwłocznie wyjedzie 
do Anglii.

Londyn 4 października. Donoszą z Chatham, 
iż oddział, liczący 500 żołnierży otrzymał rozkaz 
stania w pogotowiu do wymarsza do Woolwich, 
ponieważ panuje obawa, iż robotnicy zatrudnieni 
w tamtejszych fabrykach gazu dopuszczą się eks 
cesów, ogłosiwszy przedtem bezrobocie.

M ew  C a s t l e  4 października. W Elswick strej 
kuje 5000 robotników z fabryki broni Armstronga.

Tipperary 4 października. (Proces pąrneli- 
tów). Adwokat Harrington zrobił uwagę ubliżającą 
trybunałowi. Gdy mu z tego powodu odebrano 

os, zrzekł się Harrington dalszej obrony i opu
ścił salę wśród oklasków oskarżonych i publi
czności. Na rozkaz trybunału opróżniono nastę
p n i  salę.

B e l g r a d  4 października. Obiega pogłoska, iż 
przygotowuje się projekt do ustawy prasowej, za
wierający pewne ograniczenia, między któremi 
znajduje się też przepis co do składania znacznych 
kaucyj.

Przed tutejszym sądem rozpoczął się proces 
przeciw 19 uczestnikom demonstracyj w dniu 14 

15 maja zeszłego roku.
Zofia 4 pi żdziernika. Książę Ferdynand udzie

lił ze swej prywatnej kasy 20.000 franków na 
rzecz pogorzelców w Salonice i powodzian w wi- 
lajecie adryanopolskim. T>m ostatnim ofiarowała 
też księżna Klementyna 5000 franków.

A t e n y  4 października. Onou, poseł rosyjski 
przy tutejszym dworze, wezwany zestal do PeUrs 
burga. Otrzyma on zlecenie towarzyszenia następcy 
tronu w podróży tegoż na Wschód.

Zaprzeczają pogłoskom o małżeństwie carewi
cza z Maryą, księżniczką grecką.

A t e n y  4 października. Dzienniki notu ą do
niesienie z Carogrodu, iż cesarz Aleksander uczy
nił wizytę swego syna w Konstantynopolu zależną 
od uregulowania kwestyi patryarchatu. Dzienniki 
w y ra ża ją  w dz:ęczność d la  R osyi o raz  n adz ie ję , i ł  
okoliczność ta będzie bodźcem do rozwiązania po 
wyższej kwestyi, nie zmuszając jednak przytem 
Rosyi do zmienienia z tego powoda swej polityki, 
której interesa częstokroć są wprost przeciwne in
teresom Grecyi.

A d e n  dnia 4 października. Biuro Reutera do
nosi : Paryskie wiadomości o wybuchu cholery 
w Adeuie są zupełnie bezpodstawne, gdyż tutaj 
nie było ani jednego wypadku cholery.

Od Adm inistracyi „Czasu .“

Na odnowienie kościoła w Krystynopolu nade
słano pod lit. W. M. Ż. 1 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

Wszelkie papiery w artościow e,
banknoty zagraniczne i monety

kupuje i sprzedaje
pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c. k . uprz. galic. (2253 1-13)

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, 1. 30.

j§9 “~ Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .

Kwizdy płyn gośćcowy,
uznany środek w zm acniający przed i po w ielkich  

znojach, długich  m arszach  i t. p.
Cena I z łr . w. a . — Tylko prawdziwy ze znakiem 
ochronnym jak obok. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Codziennie rozsyłka przez główny skład

aptekę obwodową w Korneuburgu pod Wiedniem.
(418 8-11)

0  M i c k i e w ic z o w s k ie j  
Odzie do młodości.

Odczyt Maryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

G łówny skład:
w księgarni G ebethnera i Sp. w Krakowie.

Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
w akacyjnych.""^^

w  Ola Wielebnego Daohowleńałwa, 
Swletn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor
skich. Wanczycleli wiejskich 1 t. p. '‘MQ

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie.
_  Czysty dochód z rozprzedały przeznaczo

ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
w Cieszynie. "

Pociągi na kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 1 czerwca 1890 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przv 

do Krakowa

*6-55 rano 
9-37 wiecz. 

f*5-37 rano 
t*9-20 przed 
południem 
a- — popoł. 

f6 ‘30 wiecz

Północnej C esarza  Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

Kuryerski 3 klasy 
Pospieszny 3 
Osobowy

*8-48 wiecz 
+7-25 rano 
*942 wiecz 

7 05 rano 
(I OSwięcima)
t9 4 6  rano 
t*5 - pop.

„także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

K arola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

9-38 wiecz 
2-33 popoi 
6-30 rano 
6 -— wiecz

7 59 rano I Pospieszny 3 klasy
10 46 przed j Osobowy 3 „
10-43 wiecz. I „ „
6-15 rano | Mieszany „

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:
11-16 przed. | Osobowy 3 k la sy ..........................| 7-35 wiecz.

Kolei Państw ow ej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9-— rano j Osobowy 3 k la sy ........................I 6-02 rano
6-55 wiecz. I  „ 3 „ ...........................| 4  03 pop.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4  minuty) 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiegt 
o 22  min. później od krakowskiego.

KURSA TELEGRAF1CZ1E.
Wiedeń 4 października. 2 godzina 30 min. popoł.

0 papier, opod.. 
2  srebrna „
® -§ 4% złota . . .

1 5°/„ pap. nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W.

„ kredytowe .
Londyn .................
N apoleony............
D u k a ty ..................
M ark i.....................
5% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: dobre.

zlr. ct.
87 95 Anglobanki . . . .
88  50 U n io n y ..................

106 95 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku101 15

968 — „ kol. Kar. Lud.
308 - a „ lwowsko-
112 95 czemiow.

8 92% 
5 36

a „ połudn. . 
E lbethale...............

55 42% N ordbahny............
99 25 Staatsbahny . . . .

100 90 A lp in y ..................
137 — Akcye tytoniowe . 

R u b le .....................38 30

d r .  ct.

166 10 
246 25 
120 50
233 70 
202 75

230 — 
150 75
234 25 

2785
217 87 
98 70 

134 50 
140 75

U e r l i n  4 października.
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . .
5% Listy zast. pols.

4% Listy likw. poi. I — 
Akc. kol. Kar. Lud. j — 

„ austr. kred. . —
Ultimo Ruble . . . —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukowzki.

plao*

58 50 -------

49 75 -------

92 50 94 -

205 -  
229 -  
297 -

206 — 
229 75 
301 -

22 50 
28 — 
19 — 
12 50 
14 50 

7 30

24 — 
29 -  
20  -  
13 50 
15 50 

8 50

87 95
88  30

88  15 
88  60

K u n  pieniędzy i papierów publicznych.
sków 4 października.

Waluty.
ble rosyjskie papierowe zą 100. .
rki niemieckie.............................
to ffankówka ważna.....................
bel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
100  fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
jpólna państwowa renta papierowa
1 2 «kli«onvfl inHAmniziuwinp

galioyjska pożyczka krajowa 
0 / B „ .  .  .

Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
oprócz kup. bież. w rublach i kop..

Listy zastawne i dłułne.
100  fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4*/»V« gai. Banku krajowego. . . 
4•/. .  Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
4% :  .  .  .  41 let.
4*/, a n s  » 56 lek
4%% a a a »
5% n a ,  a . a
5% „ Banku hipot. we Lw. prem.
5% . a , ,  niepr.
*•/, Ztkł. kred. zia. w Krak. 36 le i

139 — 
54 75 

8  90 
1 40

piso*

140 50 
55 50 
9 -  
1 501

87 50 
102 75
93 
98 25 
98 50 

100 50

88  75

iądają

88  50| 
104 
93 751 
99 50 
99 50 

101 50

90 —

98 -  
97 50 
95 25 
95 -
99 25

100 25 
107 -
101 -  

99 50

99 -  
98 75 
96 -

100 25
101 25 
108 -  
1"2

t  76

6 4/o Listy dłużne Zakl. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5% Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop.................................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» wegier. „ „ .
„ włosk. „ n

Bazylika Bud.-Peszt......................

Wiedeń 3 października. 
Obligi długu państwa. 

4%% Renta papierowa . .
4 V, V, srebrna

4 % Rentą złota 
5 %  n papier, nieopodatkow. 
3 “/ .  Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
4 '/, n n I 8 6 0  „ 500 złr.
4'/. n n I860 „ 100  „

,  ,  1864 a 100 a
a „ 1864 „ 50 .

41/, */* °b l. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie. . . .  10% podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873

a ,  „ z r. 1883
a n „ z r. 1884

4'/, gal- Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr.
Credit-Anst. dlahan.iprz. 160 
Credit-Bank węgierski ann 
Oest. Landerbank . . 
Austr.-węg. Bank.
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein. .

200
200
600
200
140
100

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 5%
Tąrdynacds Północ. 1050 ,  .

płac* Udają płacą Udłlł
106 60 106 80 Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 5% 203 25 203 75
101 20 101 45 Koszycko-Oderberg . 200 „ 4% 171 5C 172 -
131 40 131 50 Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 5% 

Siedmiogrodzkie I. . 200  „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 „ 5%

230 - 230 50
137 40 137 80 200 - 200 50
146 50 147 50 247 75 248 75
179 - 180 - Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 

Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 
„ Nord-Ost. . . 200 „ „

151 - 151 50
179 - 180 - 195 - 196 -

195 50 195 60
110 - 111 - Listy zastawne.

4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4%% „ „ papier. 50 lat 
3% Prem. Boden-Credit A llg.. .

112 75 113 7f

103 50 104 50
100  20 100 80
109 - 109 50

------- ------- 6 '/, Zakł. kredyt. „ 36 „ 100 25 100 50
98 55 ------- 4’/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 97 80 _ _
98 55 
93 — 93 50 " » " » V4% „ a 56-letn. 94 60

100 90

4% a a a a a 41 a 95 40 95 80
4*/,% „ „ „ 52 „ 
4%% Gal. Banku kraj. . 51% lat

99 8A100  -
166 166 60 98 75 99 —
308 25 309 — 5% a a hipot. „ prem. 107 50 107 65
350 75 351 50 5% a a a a 40 lat 101 50 102  -
234 50 235 - 4%% Bank austr.-węgiersk. w. a. 

4% Bank austr.-węgiersk. w. a. 
4% Węg. Banku hip. prem. . .

101 10 101 70
967 — 969 — 100  — 100 40
246 50 246 75 110 50 111 -
160 50 
121 -

161 50 
121 40 Priorytety kolei.

Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 100 60 101 20
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%% 99 25 99 50

201 — 202 - ,  Jarosław 300 ,  a ------- -------
2786 9790 Komy"-Dderb. 1879 200 złr *'■ 95 50 96 -

a nieopd. n n
Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . 500 fr.

Węg? gal. Łupków. . 200 „
.  U Em. 200 „

" ifo rdost. . • 300 n
złotem 200 „fł W

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr, 
Premiowe Wiedeńskie . B 

Węgierskie .
" Tureckie . . fr. . 

Budowy bazyl-Buda-Peszt zh\
K r e d y to w e ........................
Insbruku.............................
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . . ; 
Czerw. Krzyża austryackie

RmTolfo. . n * im k le  ; 
Salzburskie . . . .
St. Genois 
Stanisławowskie

Waluty.
Dukaty w aż n e ....................
30 • (rankó w Z i ....................

p lac* Udają
4% 82 50 83 -
A , 88  70 89 60
5 Jo ----------- -----------
3% —  — ___
3% 148 - 149 -
3% 116 30

n 100 25 101 25
n 100 25 101 25
» 99 50 100 40
»»

100 121 - 122 -
100 146 15 147 75
100 137 - 137 50
400 38 10 38 60

-. 5 7 50 7 75
100 184 50 185 -

20 24 25 25 25
20 23 60 24 20
40 57 75 58 -
10 19 - 19 40
5 13 10 13 50

10 19 _ 20
20 26 50 27 -
42 61 50 62 50
20 28 25 29 25

5 34 5 36
8 88 8 89

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 24 
55 20 

141 25

Ł w ć w  3 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 %  t)  Ti n n ,»
4% „ „ n 5b-letn.
4/» a n V n 41-letn.
4% * „ a n 62-letn.
4Vi% Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 1 0% podat. 
4%% Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 3 października.

5% Listy zastawne I ser. . . , 
V1) p

4 %  Listy likwidacyjne . . . , 
5% n warszawskie I ser.

• • " i?  "
T) H Tl 4 ■ »

płacą

296 50 
100 25
97 80 
95 — 
95 30 
99 80
98 80 

100 65 
103 50
98 50

rub.kop,

i«dają

11 29 
55 27 

141 75

299 — 
100 95
98 50
95 70
96 —

100 50
99 50

101 35 
104 20
99 20

rub.kop.

94 85

88  90 
99 25
95 80 
94 10
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SKŁAD
w ła s n e g o

wyrobu. .| \ \  BAJER w Krakowie a  pr»y ulicy Grodzkiej 13
Kregle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — Kule z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1'50 do złr. 4-50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — Krokiety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (2165 2-52)

S K Ł A D  K A S  O G N IO T R W A Ł Y C H .

P oleca  rów n ież  elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y r o b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

W A Ż N E
dla P anów

w i e d e ń s k i e  
Wystawowe po

Tylko mały Zapas.
I I  losów l O  Złr.

O  losów 5  złr. 3 0  cnt. w. a.

O O O 2

Ir. W a r t o ś c i .
(2167-9-)

(jl2^2[IllGl!lG już dnia 15 Października b. r.
Losy po I  złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie ; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. EibenschUtza, J. G ra jo w e ^ A J jo lz e n ^

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZN ICZY  PRY W ATNY
D r a  J a n a  G w i a z d o m o r s M i e g - o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
’ stawianym budynku.

Przvimuie chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd a wykluczeniem choroh zaraźliwych i umysłowych.

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.—  
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. —  

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  o p iek a  i  w sze lk ie  w y g o d y  za p e w n io n e .

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceny wrsi i opieką lekarską I zupełnem utrzymań leni, apteką 1 kosztami 

opatrunków chirurg, od 4 złr. do S złr. na dobę.

Prospekta 
miejscu lekarz

na żądanie przesyła 
właściciel zakładu.

się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
(1343-31-44)

NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE
W WIELKIM WYBORZE 

poleca
Magazyn towarów bławatnych i konfekcyi damskiej

lltMiryita Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 13.

tm m  Próbki na żądanie, mmm mam Ceny umiarkoy ane. aam  
Z am ów ien ia  n a  konfekcyę dam ską  

w yk o n u je  się  pu n k tu a ln ie . (1991 5-6)

T A P E T Y ,
obicia pokojowe frsncnzkie, amerykańskie 

i  krajowe od najtańszych do najwykwint 
niejazyeh, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy
mał świeżo i poleca (1986 54 )

Zakład dekoracyjny i  skład tapet

W ilh e lm a  Fenza w Krakowie

CIiiisM  najrozmaitsze
otrzymał w wieikim wyborze i poleca (1903-2-)
K a zim ierz  N ie s io ło w sk i

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  ' • i

KAŻDY O D G N IO TEK ,
zgrubiała skóra I brodawka usuniętą
będzie w najkrótszym czasie prostem napędzlo- 
waniem słynnie znanym, Jedynie prawdzi
wym środkiem przeciw odgntotkom 
aptekarza Hadlauera pewnie I bez 
bólu. Paczka 50 ct. Odznaczony 8
złoteml medalami. ' t H  Skład w Hrs 
ko wie u aptekarza Wiktora Redyk a. 

)1800 5-8)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n  i 
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
’rzyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z 
k i e j  pod L. 32. (2158-2-60)

A v is o .
  (2178-2-2)

Am 24. October 1890 um 10 Uhr 
Yormiltags findet bei der k. und k 
Intendanz des 10. Corps in Przemyśl 
mittelst Entgegennahme schrifciicher 
Offerte die S'cherstellung der arendi- 
rungsweisen Abgabe der Artikel Brot 
und Hafer in der Station Sambor und 
des Artikels Brot in den Stationen 
Stryj und Drohobycz fiir die Zeit vom 
1. J&nner bis 3 1. Dezember 1891 statt.

Auf die bezugiiche vollinhaltliche 
Verlautbarung in der Mr. 225 vom 
1. October 1890 wtrd htngewiesen.
Vom k. u.k. Militar-VerpflegsMagazine 

zu Przemyśl,
am 26. September 1890.

a
>»
c e

Z E G A R M I S T R Z
w Krakowie, ul. Szewska Ar. ?,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

 ̂z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

N ajtanszem t i n a jlep sze  mi

_  LOSAMI
° < s >  ~ *

v «

o
* 5ku rsie  d z ien n ym

obecnie

Za 3 złr.
rozsyłamy bardzo p u k n ą  materyę pa- 
kłakową, 8 metr. podwójnej szero
kości, g ładką, szarą, d rap , brunatną, 
jakoteż w pięknych wzorach modnych 
kratkowanych i w pask i, stosowną na 
tcalety  na przechadzkę, do domu i do 
gospodarstwa. — Także wprost p ry* a- 
tnym po rzeczywistych cenach fabry
cznych. FHrth ó  korge, w Wie
dniu, I ,  Marc Aurelstraase 3.

(2173 3-3) I
Pried  naśladownictwem ostriega się usilnie

Żądać tylko ze znakiem ochronnym.

CARBOLINEUM ftVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo brunatnej 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedm ioty, na 
wpływ powietrza w ystaw ione, jak  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra
my i drzwi, wozy i pługi, szluzy m łyńskie 
i ścieki wodne itp przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. Każdy robotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie z ł r .  1 -śO . Dese 
czki powl, kane pióbne darmo. (1702 29 32)

C. k. uprz. ANTI-BAKTERION c. k. uprz.

Jedyny bezwonny środek odw ietrzający do zu 
pełnego usunięcia n emiłej woni z klosetów 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo 
biega ochronnie przeciw zarazie u  bydła i służy 
jako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia dai mo i opłat,

Fabryka karbolineum Amstetten 
A v e n a r lu i  A  S r  h r a n z l i o f e r

Wien, III. Hawptstr. 84.

DONIESIENIE.
-------------------  ,,2094-2-2)

Zwraca się uwagę na zamieszczone 
w Nrze 218 „Czasu" z dnia 23 wrze
śnia 1890 r. ogłoszenie dotjczące do
stawy zapotrzebowania żyta i owsa dla 
sta'tyj Przemyśl, Jarosław i Rzeszów.

BLższe w.runki mogą być przej
rzane w c. i k. Intendanturze 1 0 -go 
Korpusu w Przemyślu, tudzież w c.

k. wojskowych magazynach prowian
towych w Przemyślu, Rzeszowie i Ja
rosławiu, od 20go września do 15go 
laździernika 1890 r. między godziną 
10^ą a 12tą przed południem.

P apier Łlosetowy 15 c.
® | Schottwiener Papierfabrik,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1237-147-)

9 .
1151

wszelkich działów poszukuję wszędzie do 
objęcia bardzo korzystnego zastępswa.

Oferty pod „Rentable” przyjmuje 
biuro r  głoszeń S. Ranne berg, w W ie
dniu, I, Kamt fgasse Nr. 7. (2171-3-10)

BOIi KEBOW
k iżdy  i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „LITOM”, gdy żaden luny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p .  IS. 
Itoekaara, apt. w KRAKOWIE. (15-12-15)

B E K U E I S K I E
resztki sukienne
na Jesień i zimę

rozsyła za gotówkę lub za zaliczką, po 
zadziwiej?co tanich cenach, — tylko 

w dobrych gatunkach i
3-10 m. materyi na ubranie . . . złr. 4-80 
3T ° „ lepszej ,  6 80
3-10 ,  dobrej „ 10 50
310  „ ,  „ najlep. „ 16-50
2-10 - r na surdut . . .  * 5 60
210 „ ,  „ dobr. złr. 22 B 1 6 —
2T0 „ pakłaku . . złr. 3-40 do „ 4-20
2-10 „ „ dobr. .  5-40 „ „ 6-—

SKŁAD FABRYCZNY SUKIEN

E. Flusser w Bernie mor.
Rominikanerplatz 8.

Próbki darm o i o p ła tn ie . —  N ieodpow iedn i 
to w a r  p rzyjm uję napow rót. (1793 6-20)

C A
C *
f i

Ceny najprzystępniejsze rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna
czonego przy powierzaniu mu roboty # (1993-19-)

> . .. wtr 2 ii do 800 — srebrnych od złr. S do 50 -złotych od złr. =‘’ulowycłl od złr. 5 do 80.

Szkatułki grające melodye poiskre znajdują się na składzie.

g y  OR 80 lat LAT t / , \A \K.

B e r g a r a  leczn. H Y D Ł O  ’ s m o ł o  W  C O  W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w szystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem  na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
[czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcowe zawiera lO-J imołowca drzewnego i wyróżuia się znacz
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fałszowaniami należy żądać w yraźnie Bergera mydła *mo- 

I łowcówego i uważać na wydrukowauy obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zam iast m ydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm ołow cow o*starczanejsfo
do usunięcia wszelkich M IKC5BY SST O ŚC I

F A M I L I E *  HEIM.
zakład wychowawczy dla umysłowo upośledź

Rr. med.

w T u lln , godzinę drogi cd 
K ierownik lek a rsk i:
Miglli von Hreutzinfeld.

Prospekta darmo.

W iednia . (2024 4 6)
Kierownik wychowawczy:

Rr. iii. 8. lłrenberger.

O s t r i e g a  się naśladowaniem! ^
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

„-„dok w paleniu żołądka, nieżytach iołądka, nlere-W yborny środek w ^  ^  £ B w l e n i „  wogóle. (2035 17-22)gularnei 
.i,, „thich han  . . .
i składach towarów aptekarskich.

Układy we wszystkich handlach wód , aptekach

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  B ilt i it e  (u> C zechach).

Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe 
LY, na w; ’ ’ ! ~l  ! J  “

I i kąpieli dla
I CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 

’ Jla codziennego użytku służy, zawierające 86*  ghceryny . pachnące,

A ł t I

Adres telegraficzny

„E nd h orn “
Wien.

End i Horn, W ystawa Wiedeń.
l B g g

srebrny medal 
zasługi.

fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w W i e d n i u *  III., Apostelgasse 32,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : 
konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, schody, w e r a n d y ,  żelazne schody krę- 
coue, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego 
rodzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu, żelazne 
okna dla fabryk, szop i stajen, bramy posuwające się po szynach, patentowane 
Źaluzye stalowe najnowszej kostrukcyi z przyrządem zwijającym j e , zasłony 
mechaniczne, kapy kominowe, kuchuie angielskie rozmaite co do wielkości 
i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane 
dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy 

żelazne, rury do wychodków, poręcze do schodów i t. p- 
Dla pp* ślusarzy wykony wuja projekta i kosztorysy 

1 D o d e i i n u l a  się robot pod korzystnemi w a r u n k a m i .
p J p -  K o resp o n d en t-ya wjęzyku p o ls k im , n ie m ie c k im ,  

fr a n c u s k im  i r u m u ń sk im . (1795 6-12)
I O M T

Bergera glicerynowe myciło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 c n t .  w r a z  z  broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Rergera poleca się następnie, zasługujące na u w a g ę ^ ^  j ^  uarbo- 
re dla udelikatnicnia cery; mydło borahsow-e przeciw wyp-} , j . .

Iłowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło c ? 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy; Rergera Igliwiowe mydło do kąpieli i tg twio 
mydło toaletowe; Rergera mydło dla małych dr.ieci (85 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. W zględem wszystkich i-inych mydeł Ber
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Rergera, gdyż istnieją 

| liczne naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,

odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie arma- 
ceutycznej w Wirdni« 1SSS roki*. _

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Ked>'^- W - Borkowski E. tLockmar, 
K. W iszniewski, F. Sobierajski, R. W dczyńs a ,  Leo Rosner; w W  Z
clinl M. G atty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. K arpnisk ., Włocki •
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sącz** J- M acudzinski; w Lhrzan • „ j, ’
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. H erdliczka, L. G raft; w B*do»

P o p ra w n e  pigułki s z w a jc a r s k ie
firmy A. Rrandt w St. (Wallen (w Szwajcaryi . 

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw latkaniu stolca. 
Główny pierwiastek cascara sagrada, pierwiastek roślinny po
lecony przez pierwszorzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra Sena
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. Dra Mas- 
siniego w Bazylei. Te znakomite uznsne pigułki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony inak. (1047-8-16) 

Główny skład ma aptekarz Y. Schmled w Cieplicach w Czechach.

Geserzlich

row ski; dalej we wszystkich aptekach g a l ic y js k ic h . (1342-27-30)

Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m inera l, i  aptekach .

§ M L D H H E R A  
W O D A  G O R Z  f i  A.

Zalety Saxlelinera zdroju Hunyadi Jśnos
według orzeczenia słynnych lekarzy: 

punktualny, pewny, łagodny skutek. AM
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio
ny.  Łagodny, dosyć przyjemny- smak. — Stale jednakow y i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia sią od mamiącego naśladowania należy ządac
zawsze (1798-24-25)

„ S u x l e l m e r a  w o d y  g o r * k i e j . w

00
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co

3
21
CD

*<
CD

C

r  NAJLEPSZE I  NAJMODNIEJSZE

BERNEŃSKIE MATERYE NA UBRANIA
w odcinkach 3-10 metr., na kompletne ubranie za złr. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej.

Materye na paltoty zimowe i zarzuthi .
w odcinkach 2-10 metr. na paltot zimowy lub zarzutkę za złr. 6, 8, 10, 12, lo , 20, i wyżej. 
StyryJ. pakłaki na surduty myśliwskie I Materye podszewkowe na zarzutki i 
i wężykowy w odcinkach 2-10 m. złr. 5, 6, 1 paltoty zimowe 1 metr 1 złr., 1 50 , z , 4 

8 i wyżej. | \  wyżej.
NM8łępnie m aterye na suknie dla wielebn. duchowieństwa, peruwieny i doskir.y na ubiory 

salonowe, czarne i kolorowe tiiftel poleca 
SKŁAD FABRYCZNY DELIKATNYCH SUKIEN

WINCEITY Mo WAMl w Bernie mor.
SF* li raut iu ar lit 13.

Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką; w pierwszym wypadku opłatna wysyłka. — 
Nieodpowiedni tow ar przyjm uję napowrót. — Próbki darmo i opłatnie (1794 5-15)

P r a w d z iw a  iiie fa isz o w a n am m

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan Hampf & Sttlme, SchOnlinde)

d- starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

. ó ł  m >

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatx, Stock-im-EisenpIatx 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1799-145 )
BV' Uprasza aię dokładnie uważa cna adrea. M l
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Za spokój duszy ś. p.

A N N Y  ze S L A S K I C H

Bukowskiej
i ś. p.

odprawi się

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Anny

w poniedziałek 6 paździor, b. r. 
o godzinie lOej.

Nowe wydawnictwa
K S I Ę G A R N I

o o u 4 U w . - i t  m a g a z y n  m ódG. Gebethnera i Sp. w Krakowie A lek san d ry  Z am oysk ie j
Dr. J. Polak

Podręcznik leczniczy,
wskazówki leczenia domowego, dla użytku dwo-1 
rów, gmin, księży, nauczycieli, majstrów, nadzór- f 
ców warstatowych, zawiadowców dróg żelaznych, 
felczerów i t. p. wydanie now e, uzupełnione,| 

z 50 figurami w tekśc.e, 90 centów.

Bernard Perez.

Psychologia dziecka,
1. T rzy pierwsze la ta  życia dziecka, przekład I 

z 4-go wydania Maryi Dzierżanowskiej.
I złr. BO cnt.

Dr Jan Nte 1 ta-Nawieki.

Rady dla młodych mężatek,
wydanie czwarte p rzejrzane, poprawione i uzu

pełnione. 90 cnt.

Herbert Spencer.

O WYCHOWANI U,

w Krakowie, Sukiennice Nr. 19,
poleca na sezon jesienny 1 zimowy 
kapelusze damskie w wielkim wybo
rze — pióra strusie i fantazyjne, kw iaty 
paryskie — modne woalai oraz wszel
kie nowołci w zakres toalety  damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w ja k  naj
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (.2190-1-12)

Modele paryskie.

Nowości w wełnie na suknie 
damskie

| otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (1894-6-)]

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w Krakowie, Sukiennice 24.

IW' Ceny bardzo niskie .

umysłowem, moralnem 
Michał Siemiradzki, wydanie czwarte,

fizycznem, przełożył I 
1-50 złr. 

(2189-1-3) I 
Dr Leopold H eizenblst,

Mężatka i matka,
czyli przepisy zachowania się kobiet w stanie] 
brzemiennym, o .az pielęgnowania niemowląt, wy

danie 4 te powiększone. 90 cnt.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Fil d’Alsace.
Fil a pointer.
Fil mouline.
Fil anx rayons.
Fil tuteur.
Fil royal.
Cordonnet a la cloche.
Cordonnet a dentelles.

Cordonnet ponr guipure. 
Coton pour bonneterie.

Coton a tricoter. 
Coton a broder. 
Coton marble. 
Coton raye.
Coton d’Kgypte. 
Coton Niagara. 
Coton rouge turc. 
Coton bleu indigo. I

pragnie udzielać lekeyj na fortepianie, 
tak dzieciom mającym już początki, jak 
niemniej starszym paniekom. Zgłoszenia 
przyjmuje Admiuistracya „Czasu". (2228-1-3;

Z y C g  Mignardisę, lacet cotęn, point lace, tiul

2 Chłopców

siatka do poszywania, prawdziwe, naj
tańsze i w największym wyborze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Zamówię-1 
(1418-7-) |

Cenniki na żądanie opłatnie. 
nia zamiejscowe odwrotnie.

do praktyki, zamiej
scowych, znajdzie u 

mnie umieszczenie. (2 2 2 6 ) j
W incenty Sałalecki, 

masarz w Krakowie.

Kamieniczka
jedno-piętrowa z oficyną, w dobrym stanie, 
przy ul. R e f o r m a c k i e j  pod Nr. 7, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Stała cena 
16.000 złr. (2225 1 6)

Najlepszy francuski koniak 
i wina Bordeaux

poleca Szan. kupującym Otto Wiener, głó
wny zastępca firmy A. Hrannem, Arcachon- I 
Bordeaux, w Wiedniu, IX. Nerviten- 
wane 39, Thttr 90. (2179-1-10) |

Zaproszenie
do przystąpienia do utworzonego w towarzy
stwie homandytowem Braci Dirnfeld

okolicznościowego towarzystwa gry 
w losy

na 250 różnych losów zaopatrzonych w stępel] 
austr. węgr. Podczas istnienia towarzystwa.

^ l ó n n e  w y g r a n e j  
1 milion.

Bardzo korzystna kombinacya. Zuakomite widoki ] 
wygrania. Miesięczna wpłata tylko

3-&0 złr. -WU (218 M -3)
Ajenci będą pod korzystnemi wa

runkami przyjęci. 'WSM Oterty przyjmuje
Commandit-Gesellschaft BrUder Dirn

feld, Budapest, Badgasse, Nr. 4.

Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath l i r  Miiller uber das

5łtoJaiJe

Freie Zusendung unter Couvert liir 60 K r. in 
Briefmarken. (2180-1-52)

Eduard Bendt, Braunschweig.

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRAND

INTERNATIONAL.
W niedzielę dnia 5 października b. r.

iwa wielkie przedstawienia
o godz. 4ej po południu i o godz. 7 ‘/ a 

wieczór.
Początek przedstawień codziennie o godz. 
7ł/» wiecz., w niedziele i święta dwa przed
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drugiego o godz. 7 7* wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jutro w poniedziałek 6 październ. 

b. r. przedstawienie o godz. 77* wieczór.

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. P u - | 
bliczoości, że

R E S T A I J R A C Y Ę
W hotelu Rosyjskim „pod przy ulicy Flo-1
ryańskiej w K rakow ie, od 1 października b. r . l  
zwijam, zatrzym ując jak  dotąd znaną powszechnie |

Restauracyę
w liotelu Drezdeńskim ,  gdzie bez naj-1 
mniejszej zmiany, tak  co do cen, ja k  również I 
doborowych potraw, pozostaje. Prócz tego po-l 
dejmuje się wszelkich zamówień gastronomicz-1 
nych tak  w lokalach restauracyi, ja k  po za o b -| 
rębem te jże , nadmieniając, że restauracya m ojal 
posiada znaczny zapas bulionu czysto-mięsne-1 
go (zdrowotnego) w cenie po 4 złr. za kilo. Dzię-I 
kując za dotycnczas udzielane mi zaufanie, pole-l 
cam się dalszym względom, a staraniem mojeml 
będzie zadość uczynić nawet najwykwintniejszym I 
wymaganiom. (2134-2-10; |

lit. Majewski.

K R A W A T Y
m ęskie, jedwabne, letnie w wielkimi 

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,]
tutki do papierosów,

li rui y Cawley & Henry w Daryźu
poleca M agazyn  (2181-2-)

AU B O N  MARCHEl
F 1 1 . I P A  1 .1 1 ,1 .

w Krakowie, ulica Grodzka N r. 6.

Wody mineralne i naturalne.

A dm im stracya: w Paryżu, Boul. M ontmartre 8.
H R  A M D  E  - k R I Ł Ł K .  Choroby lymfa- 

tyczne , organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t  d.

H O P l T A L .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apety tu , upośledzo
ne trawienie, boleści żołądka.

C E L E B T IM M . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [2017-17-201

HAITKHIYK. Choroby krzyża, pęche
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żądać należy, aby nazwisko źró
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i K onst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

l| Podziękowanie*
Wszystkim, którzy w pogrzebie syna 

I naszego Romana udział wzięli — i czy to 
ustnie czy pisemnie okazali nam współ
czucie, także Kolegom z gimnazynm III. 
i szkoły realnej w Krakowie, któizy na 
pogrzeb zmarłego kolegi wysłali deputa- 
cyę i zamawiając nabożeństwo, o duszy 
jego pamiętali — ślemy najserdeczniejsze 

|„Bóg zapłać." (2229)
Ropa, d 1 października 1890 r.

Feliks i Julia Skrochowscy.

Zdolny buchalter
I podejmuje się w wolnych godzinach pro-1 
wadzenia ksiąg w jednym z większych 

I domów handlowych w Krakowie. Łaska
we zgłoszenia przyjmuje Administracya 

| „Czasu". (2227-1-3)

R o b o t n i c z y !
e*yli (2252-1-10) |

Eobotnicze Ustawy Austryackie •
■  l A O j l ę l i g i  

1
zestawiona i objaśnione przez Michała Koczyńskiego, b. prof. U. J. 
(Kraków, 1890, 8vo, 15 ark. dr. X i 223 str.) do nabycia w dru
karni Wł. L. Anczyca i Sp. w Krakowie, po cenie 1  z łr. 3 0  cnt.

Zalecona  
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

urywana w katarach płuc i oskrzeli

(tańsza o 50°/(
w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. R żąca i Chmurski w  Krakowie
w łaśc ic ie le  Z ak taH u.

Broszury i cenniki rozsyła się franco.
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C A R L  l i i  l l \  A  C o .
w WIEDNIU.

Znak cchronny.
Ostrzeżenie!

Z n ak ochronny i  e tyk ie ty  pudelek naszych

piór s t alowych
są p raw n ie  ochronione, uprasza się zatem usilnie o 
uważanie na każdą  literę firm y, tak na piórach jak 

na etykietach. (2194-1-6)
Każde pudełko ma znak oehronny. 

Naśladowania będ§ tak jak dotychczas sądownie ścigane.

W I E D E Ń S K A  A K A D E M I A  H A N D L O W A

a i sól Molla

podług zebranych przez siebie materyałów 
oraz z własnych wspomnień opowiedział

Władysław Mickiewicz.

Do nabycia w P a r y i u  Ho 7 Rue 
Gnenegaud.

W K r a k o w i e  wiadomości udziela 
p. Jan  W ańkowicz w B a n k u  G a l i 
c y j s k i m .  (2138-3-)

(1924-31-) D yrekcya .

Dra YVEBBA
c. k. w ył. uprz. angielska

flanel. koszu la  w ierzch n ia
z  automat, ogrzewaczem ciała. 
Patent w Austryi-Węgrzech i za
granicą. Nieodzowne spodnie 
ubranie dla cierpiących na dol
ne części ciała, my śliwych, ofi
cerów, gospodarzy wiejskich 
i wszystkich chcących swe 
zdrowie stale utrzymać, bar
dzo gustowna i dobrze leżąca 
przez wszystkich lekarzy go-

Uprasza si§ Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki aDt.. F . Gralewski

W pięknie u r e ę f a p  lokalu
przy ul. Sławkowskiej L. 6 , I  p. 

wydają się od 1 października b. r. śniada- 
j nia, obiady i kolacye, z d r o w o  i  s in a -  
j c z n i e  przyrządzone w cenach dla każdego 
[przystępnych. (2140 3-6,

Józefa  H orn.

R M A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-103-)
1H L WEINER, WIEN, I., Salxthorgaue 4

Osoba
posiadająca muzykę w wyższym s to p n iu , biegła 
pianistka i rutynowana nauczycielka, udziela le- 
kcyj fortepianu i teoryi w domu i poza dom em ; 
może także przygotowywać do konserwatoryum. 
Cena lekcyj umiarkowana. Ulica B r a c k a  Nr. 13, 
u p. Rabel. (2142-3-3)

Duży, ładny, frontowy pokój,
z całodziennem utrzymaniem, jest do od
najęcia przy ulicy św. G e r t r u d y  Nr. 8, 
II. piętro. Tamże są dwa mniejsze 
pokoje do odnajęcia. (2111-7-10)

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browaru Mie

szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
7a-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
Przy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
jako rabat. (2170-8-)

Generalna Reprezentacya Browarn 
Mieszczańskiego w Pilznie, 

w Krakowie, ul. Poselska 15.

H E R B R W " ®  |
HERBATY 

IHERBATY

HERBATY

HERBATY

HERBATY

która marka ochronna znajduje się na każdej paczce 
pochodzącej z mojego Magazynu.

Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi prowadzą moje 
Rączką i sprzedają po cenach oryginał., które wydrukowane sa na każi

HERBAT

 v j o  1 wydrukowane są na każdej paczce.
Magazyn mój zakupuje 1

bezpośrednio na głównym targu i sprowadza HERBATY przychodzące kana
łem sueskim  w całych wagonach do K rakow a, przezco znaczne zniżenie frachtu 
konsumentom na korzyść wypada. Każdy gatunek
nmŴ akupufe wypróbowany’ ’ z Powodu ciągle wzmagającego się zapotrzebowa-
korzystnie, obok czego są one zawsze świeże.

Pierwszy transport, obejmujący cały wagon 
tegorocznych ;est ju ż  w drodze. Magazyn mój nie prowadzi żadnych artykułów

Ih e h r a 'f  i U? ag* m teresu skierowaną je s t wyłącznie na dobroć i taniość
| H E R B A T  i na W ina, gdyż prowadzę jeszcze tylko Rumy, Arak, Cognac i Cukier dla dogod

ności kupującej Publiczności. 8
Są też łubiane bardzo

( O K R C C H Y  H E R B A T  po cenach 1 złr. 40 c., 1 złr. 60 c. i 2 złr. za pół kilo. (2087-3 6)

M A G A Z Y N  W I N  I  H E R B A T
Juliusza Gtrosseg-o w Mrakowie,

Rynek, Pałac Spiski.

Medal ministerstwa handlu I§§7.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

/., A kadem iestrasse N r. 12.
Wpis na jednororczny

kurs dla abiturientów
umnazyalnych i szkół realnych na rok szkolny 1890/91 odbędzie się 1 i 3 paź
dziernika w kancelaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 3 października b. r. a  
kończy się dnia 15 lipca 1891 r. Należytość wpisu 3 z łr ., za kolegia sto sześćdziesiąt 
złr. płatne naprzód w półrocznych spłatach.

Do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kandydat, k tó ry  wykazać 
się może świadectwem dojrznłości z gimnazyum lub szkoły realnej. Nad
zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy szkoły średnie zupełnie ukoń
czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże 
odbędzie się dnia 3 października.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za rok 18S0, który dostać można 
u portyera akadem ii.

W iedeń, w sierpniu 1890 r. (1791-3 3)
Radca rządowy Dr. It. Sonudorfer,

____________________________________________ d y re k to r  ak adem ii .  _____ _____

oUa proszki SeldiicMe.
Tylko prawdziwe,
ieżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany je s t orzeł i firmf 

A . R O L 1 .A .
Trw ały i pewny skutek tych pro 

i szków w najuporczywszyoh der.
; plenlach lołądka I trre- 
wów brzusznych , kurczach 

niu, zgadze, 
tpardn stoi- | 

wątroby, z o 
łz hemoroidach 

najrozmaitszych c h o ro b m e h  
|k o b i e c y c h ,  zapewnił od wiole 

O I I R K I Ś K I I I .  lat tym proszkom obszerne wsięcit
!■!*■ Fałszywa wyroby będą sądowala śoigana.

Cetia zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w . a.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

ALFRED MANIOM
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w K rakow ie, R ynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instruments optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 

stysznycb, posiadana zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy
w ry optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 

Ijak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303-19-)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SK ŁA D  ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

Ceny umiarkowane.

I S Ą F I E L E I  D ra L A M  A U  w  P A U Y Ż U
w ^ T ćP0DAGRY, BOLEŚCI najgw ałtow niejszych R E U M A T Y C Z N Y C H
c ierp ień  było dotąd  uw azanem  za n iep o d o b ień stw o ; a wszakże to  dzisiaj sta ło  się 

rzeczyw istością Aby się o tern przekonać dosyć je s t wziążć jed n ą  kąp ie l ciep łą  z płynem  
Dr. LAMAU dla otrzym ania natychm iastow ej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństw a.

We Lwowie w apt. PP. M.kola.ch., Wewior.k.ego, Reek.r.; w Kr.kowi. w apt: PP. B ^ k .  I Wiśniew.ki.*..

(1585 5-)

Jako w b l e r a n l e  do skutecznego opatrywania gośćca, rRumatyzmu, wszelkiego rodzaju boiów 
członków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skalecze
niach i ranaon, zapaleniach i wrzodach. W e w n e ś r i n l e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

jotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont.
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka saopatrzna jest 

te  podp is  i  znak ockronny Motta.

ALE) TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Nąjsknteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w  e l e r p i e n ln a h  p i e n l o w y o h  I p t a s i  prze 
|oiw i k r o f a l o n ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m , w  t h o r o b a ą h  t r a n o ł ó w ,  tudzież dla poprs 

wienia ogólnego odżywienia wątłyoh dzieoi. (1983-38-50;
Ze wszystkioh w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F laszka z opisem  u iy e ia  kosztuje  /  z tr . w. a.
Wówny ikład Y jgyłek  n A. 10LŁA, o. k. doztawoy aadYora., Wiedeń, Tnohlaahei. | ? 55

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE.

W 9 C 9 Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważny rd 1 października 1890 r.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 

do Podgórza - Bons rki 
3. osobow. Nr. 317) 
Podgórza-Płaszowa

do Ośw ięcima, 
W iednia.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6’15 rano (poc. mieszany Nr. 7) 

z K rakowa (u. K. L.)
6'35 „ (poc. mięsz. Nr. 354)

z Podgória-P ł-.szow a 
6‘50 „ (poc. mięsz. Nr. 354)

z Podgórza - Bonarki
9- — rano (poc. mięsz. Nr. 2433) do Żywca,

z Krakowa (k. Półn.) Zwa donia,
9 37 „ i poc. osobow. Nr. 312) B ielska, Wie-

z Podgórza-P łaszow a dnia, N. Sącza,
9-59 „ (poc. osobow. Nr. 312, Orłowa, Chy-

z Podgórza - Bonarki rowa, Stryja.
2-05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435)

z K rakow a (k. Półn.) 
12'44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza-P łaszow a 
13’01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)

z Podgórza - Bonarki

6 55 wiecz.'poc. mięsz. Nr. 2431) 
z K rakowa (k. Półn.) 

| 7-32 „ (poe. osobow. Nr. 318;
z Podgórza - Płaszowa 
łpoc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

do Oświęcima, 
W iednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

ty m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewsk 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuoh kup., — w BLAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt 
W. Landesberg aptek., — w GURAHUMORA E. Botezat aptek., — w JAROSŁAWIU J. Wisłock 
aptek., — w_KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., — weHOA. |   ’

NOWYM
rąco polecana. Cenniki i p ró b -1 TARGU C. ____
bi m ateryi rozsyła się opłatnie I <j. Sohaiter i S p . —

Deutsche Wollwaaren Fabrik1 -------------- ---------------
(S. Goldmann) Dresden I.

(2030-2-14)

W KOŁOMja Jan Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker apt., -  
i SĄCZU W. Filipek apt)., Kosterkiewioz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek.,

9-54

556

630

(poc. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza-Płaszowa 

6-02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432)
do Krakowa (k. Półn.) 
(poc. osobowy Nr. 6) 
do Krakowa (k. K.Lud.) 

10’19 rano (poc. mięszan. Nr. 353 
do Podgói za-B onarki 

10-35 n .poc. mięszan. Nr. 353)
do Podgórza-Płaszowa 

10-37 „ (poc. mięsz. Nr. _2434)

ze Stryja, 
C hjrow a, 
N. Są< za.

z W iednia, 
Oświęcima, 

Żywca.
Krakowa (k. Półn.)

3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311)
do Podgórza - Bonarki 

4 03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438;
do Krakowa (k. Półn.)

4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa 

8-47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357 
do Podgórza-B onarki 

9 06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9 38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:

z Zwardonia, 
, Bielska, 
Żywca, Stryja 

Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima.

SAMBORZE C. Marcach apt., — 
w  STANISŁAWOWIE A. Strzemeoki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioź

SOKALU E. Wysoozański apt.,

Iw TARNOWIE W. Mfildner i Spółka. Hi W iersycki, Fr, Leszczyński °  Tad 
' włowski apt.. — w ULANOWIE .T Wroński ant

apt., E. Franz,— 
Sohartf, Stan. Pa

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 1215 w nocy poc. mięszany Nr. 455) ze S tryja 

Suchy, Żywca. Chyrowa.
(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 11-12 ptzedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
Stryja. N. Sącza, Stryja, Chyrowa.

12-39popoł. tpoc. oso1, owy 418) do Orłowa, Now. 7 40 wiecz., (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa 
Sącza, Chyrowa, Stryja. I Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego. ' [2511-1-]
' Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyacii

c. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Czcionkami drukarni „CZASU". Papier i  fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. Bi|dca drukarni J  6stf Łakociński.


